
Nr. 520 . Kraków, Czwartek 14 Października 1915 . Jftok XXXIY.
,Nowa Reforma*' wychoazi dwa ary Izienma.

Nomu f t  a b ■ 7 w/ehoteł oodctszrato s wjjątfaem ;4cfatU}# i doi
Dtnaar p * p « l a d n i * v j  ootenste* ■ wyj-ąskiei* aiotetet i dni łidąteweych.

P r e n u m a p a t a  w y n o a i t  ^
„<• ,ttm

W . i i i i 1 ! i i M t
pr»**ytką pocrt. ;  U

. n
. . 98
. , 49

NOWA
pMmoNwt toumwtsi
H  t o n • k om t  tmmm,

n  . • . tka*. TOh.
B  . • ta*. H h . • .  » .
u  . • kona 9 .  .
*• , *9 „ 4 .  .

a p r u a  m te /t t ć  ł y w l  te  A d n d n te t e a e y t

■ isd B m n *!
■ dwtamaową

W  M t e t t  N i t a M U n  
W tn /o k  p*tetv*ok . ,
H iW B r w o H  i mfftoaaenin flm n t;)

JM. R c f e n ń y *  w Ki«koirte. 
l a t e k c y a i  a L  J a r i t O o t e i u  1 0 . A t e t e h t o M y t i  o L  te r . A n n y  S. 

. • M o n  R * d « k « y i  4 1 .  A d m in W a r M y l N r 2 4 1 . Dl* m n t e  n u d s i M a w y t e  1 * 7 2 . 
Nr tuk. pocrt. K**y onoęd. 887.484.

JB ęhopisłw  ntKU yianych Bm lakcpa me w n m . Jy
W *  L w m ri*  łym dM  aumsrtw po 18 W.: w » « n e  d n m tiU r S . S o k o te w s M a ffO . 

i Uh  Jsfioiloisk* 3 ł w B iu r * *  F lo h n a , t e ł  M**eł* Ł o o r w  *.
c e n a  n u m e r u  1 0  h a l., z  p r z e s y łk a  p o cz to w ą  1 2  h a l. W Y D A N I E ,  P O S . A N N E

P łw m u m w r a tą  p p a y j m a j ą  t
■ u l o j o o — ą i  Aterhrieoeoys „khrwej B efoim f* 1 t n j  rtkie mraydy poort#w o; ł® j# o m
W ) i  A teitetetioi|o „Beoraf B atora /* . — 8 N m >  trafik* w Rynka. — Agrao/m J. Hoposa* 
I A  S t e o m n j ,  te, tasaopatek* 8 ; B o n  driennikńw X . H apes/o*, t e  J*ęf*Ilefi*k» T;

Trafika w Bnkfo&nioaek.
Zam lejaem rą p r a n m M t (  I o g lo m n la  (unoraty) przyjm ują: W * L w ow ł* Btam 
tetoon ikk ir: A  Bookatak, te  l m l» Ludw ika 81, 8. Sokołowski, n l. Jag iellońska A —  
W  J w o iła r lo  A  l u t e .  — W  T a n o w ie  M. Rookaok. — W  W ied n ia  Herm a* 
Onfteohmtod (sp i*od*i  odtelohiyek anntorów), L  W o llze ils 8. — H  Duke* JCachlolger, 
B m iw bW i  Jt V og t« (tefcte w Ham bnryn, F ra a k h irc ił n. M., B erlin ie , Lipsku , Baq rlo i 
i Wroe/owia). — A  Mam (tak ie  w Berlin ie , Bam boryn, Monachiom i Norym berdsa). — 
fi. BehaM t (Wełłtoilo). — W  Parytet Sooietó MntneUe te  Pob liciM  A  L e re tte ,  d treetesr,

61 Rne Ronpemont.
O p lo s s a d *  (ineeraty) pn/jm oj* Administracja „Nowej Reforuy* aa opłatą od miejsce 
wrersaa drobnem pismom (petit) *a pierwszy ras 84 h ., aa każdy nastąpny rai 18 h. — 

'a d m l n n o  po 80 k. od wierssa. — G ło s y  p o b l l c z n a  po 9 kor. od wiersea. Układ 
tnkeiaryomy, yfiewy, skomplikowany, pierwszy rai 40 h. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Re­
tor*/* (pieepekty, ayrknlana, o płoszenia i t. p.) przyjmuje siy aa ceny 9 kor. od 100 ega- 

dla aamiojaeowyob, a 1 kor. od 100 eg*, dla miejscowych prenumeratorów.

Qr$snizacva pditybl narodowe].
K r a k ó w ,  14 października.

(U. s.) W szyscy widzimy tę wielką godzinę, 
którą Polsce wskazuje dzisiaj zegar dziejowy. 
Obok nadziei i wiary jest na nim wyraźnie wypi­
sany także —  wielki obowiązek zgodnego, so­
lidarnego i ofiarnego wysiłku. Albowiem szczę­
ście narodu stanowić mioże tylko powodzeniem 
Uwieńczony wysiłek. Nadeszła sposobna pora. 
Rozum chłodny daje dzisiaj przyzwolenie ma­
rzeniom, które wczoraj jeszcze mogła rodzić 
tylko gorączka. Potrzeba tedy dźwignąć się do 
wspólnego wysiłku. . !

Chcę pisać dzisiaj tylko b  jednej dziedzinie 
;tego wysiłku, mianowicie o  politycznej. Narody 
bezpaństwowe muszą improwizować sobie or­
gany tego wysiłku w chwilach, które go czynią 
nieodzownym. Nie mamy państwa, nie posia­
damy ustalonego, zorganizowanego centrum 
woli zbiorowej. Jesteśmy miie tylko rozdzieleni, 
ale także rozbici. Solidarność jost u nas tylko 
postulatem, wskazaniem, rzadziej - nakazem. 
Można tem żyć od  biedy w  czasach pewnych 
złych, ale ustalonych stosunków. B o wtedy 
grają siły społeczne i wystarcza w ostateczno­
ści sumienie narodowe. Ale w  momentach^ kie­
dy  los dziejow y stawia przed narodem i najwię­
ksze, najwyższe i najtrudniejsze zagadnienia 
Odrodzenia _ i kiedy zagadnienie
to nie jest już tylko przedtaiofem teoretycz­
nych dociekań, osełką dla ostrzenia intuicyi 
poetyckiej, ale praktycznem zagadnieniem 
dnia, tygodnia i miesiąca, —  potrzeba, aby na­
ród wytworzył sobie organ działania^ politycz­
nego nie metafizyczny, nie psychologiczny^ ale 
o ile możności realny, zdolny do rzeczywiste­
go  działania, widoczny i dotykalny.

1 W  warunkach naszego narodu jedyną drogą 
do wytworzenia takiego organu jest zgodne 
współdziałanie na jednej, wspólnej wszystkim 
bez wyjątku wszystkim, zasadzie.

Na tę drogę pchnął życie polskie zdrewy in­
stynkt narodu w  pamiętnym dniu 16 sierpnia 
1914 roku. Postanowiono wówczas utworzyć 
Legiony polskie i zorganizowano ciało kiero­
wnicze —  Naczelny Komitet Narodowy. W szy­
stko, co żyje, zmienia się. N. K. N. zmienił się 
rów nieżrA  jeżeli zmienił się b a r d z o ,  to dla 
tego, bo b a r d z o  również ciężkie by ły  warun­
ki i cele jego działania. Nie wdawajmy się w 
analizy, które sumiennie pojmowane są przed­
wczesne, lekkomyślnie —  szkodliwe. Polityka 
stwarza fakta i opiera się na faktach. Ewolu 
cya N. K. N. jest faktem 

t Ewolucya ta poszła w  kierunku pewnego do 
boru. Znowu nie należy go w tej chwili warto­
ściować. Czynność tę załatwi trybunał histo­
ryczny. Ula nas ważnym jest fakt, że ona się 
wogóle dokonała. Ubyły z N. K. N. pewne ży­
wioły. Pewne nigdy wogóle do niego nie wcho­
dziły. Rosły stąd spory, kwasy, podejrzenia, 
mniej lub w ięcej niesprawiedliwe i bezzasadno 
zarzuty. W szystko to było wyrazem dyssocya 
cy i społeczeństwa. W  niedawnych warunkach 
jego życia była ona wprawdzie nie pożądam  

• ale zrozumiałą, * jako produkt okoliczności 
Dzisiaj zmieniły się warunki. Okoliczności - 
kazuią też coś wręcz przeciwnego. Dzisiaj tez 
iw< spory, kwasy, niedomowione zarzuty _i 

- niejasno formułowane podejrzenia oznaczają 
raczej parcie ku -  asocyacyi. Instynkt narzu­
ca jej konieczność. W  braku innej instancyi po­
trzeba słuchać instynktu.

w  ostatnim arkuszu - swojego niem ieckiego, 
"wydawnictwa ~ „Contralkorrcspondcnz“  zamie­
ścił prezes Koła Polskiego, oksc. dr Biliński, 
obszerny w yw ód na temat dzisiejszej orga-niza- 

•ł cyi politycznej. Kopułę tej organizacyi stanowi 
Koł o sejmowe, d.o którego należą wszyscy cle- 

) kci polscy do ciał ustawodawczych, tudzież 
" członkowie Izby panów. Ciało to, sprawując 
. najwyższe kierownictwo ' polityki narodowej, 

6twarza- dla pewnych szczególniej jej celów 
specyalne organy, coś w  rodzaju komisyj. Ta- 

■kim organem był długie mta Centralny Komi­
tet wyborczy, potem Rada Narodowa.

prezesa K oła, jakoby N. K. N. był tak samo 
comSsyą Koła sejmowego, jak były  nią mięsza- 
nej pamięci Komitet Centralny i Rada Narodo­
wa, nie odpowiada rzeczywistości. Ale mniej­
sza o  w yw ody prawne. Nie czas teraz na rabu- 
listykę taką, czy owaką. Chodzi o  rzecz, którą 
organ prezesa K oła pominął milczeniem, formu- 
u jąc tylko przesłanki, wstrzymując się zaś od 
wniosków. Tymczasem sediwy właśnie w,e 
wnioskach. Prezes Koła posiada jo sformułowar 
ne, chociażby w  postaci zakomunikowanej mu 
ofieyałnie przez osobną delegacyę uchwały 
grupy posłów demokratycznych z lipca h. r., 
domagającej się zwołania w n a j b l i ż s z y m
c z a s i e  z g r o m a d z e n i a  a n a l o g i c z -  —  za wiele..

n e g o  z  z e b r a n i e m  w  d n i u  16 s i e r ­
p n i  a 1914 r.

Nie chodzi bowiem o  to, jak wygląda w  tej 
chwili nasza orgamizacya polityczna, z ilu skła­
da się części i jaki jest ich wzajemny genety­
czny stosunek, ale o  to, czy orgamizacya ta

cił niemiecki lotnik kilka bomb. W  walce koło 
wsi Poszylina wzięliśmy przeszło 150 Niemców 
do niewoli i zdobyliśm y karabiny maszynowe 
Wczoraj przez cały dzień trwała nadzwyczaj­
nie zacięta walka w obszarze Poszyliny i Gor- 
bunówki. K oło wieczora osłabła zaciętość wal-

odpowiada dzisiejszym celom, czy  jest orga ki. Wieś Gorbunówka została kilka razy zdo-
nem odpowiednim  do podjęcia i rozwiązania 
tych olbrzymich zadań, które stanęły przed 
narodem i dobrze lub źle mogą być tylko —  
raz jedyny rozwiązane

bytą i opuszczoną przez nas w  ogniu nieprzy­
jacielskim. Podczas ataku na tę wieś więliśmy 
do niewoli 250 Niemców i zdobyliśmy 7 kara­
binów maszynowych. Podczas ataków w  ob-

Obo zasadnicze pytarua, na które „Central-j szarze wsi Poszylina mieli Niemcy początkow o 
korrespondenz“  nie daje żadnej odpow iedzi.; sukcesy, jednakże koło wieczora została ich

j Pozwala natomiast domyślać się wiele, może

Dalsze postępy w Serbii.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 14 października.
Urzędowo ogłaszają dnia 13 października:
Nasze ataki postępują wszędzie naprzód mimo najzaciętszej obrony nieprzyjaciela. Nad 

dolną Driną wyrzuciły nasze wojska Serbów z kilku rowów. Na południe od Belgradu wydarto 
nieprzyjacielowi kilka zacięcie bronionych punktów oparcia. Serbskie przeciwataki rozbiły się 
zawsze wśród wielkich strat dla nieprzyjaciela.

Odparcie Rosyan nad Strypą.
Koło Burkanowa nad Strypą został także ł czwarty z ataków rosyjskich, o których 

wczoraj doniesiono, odparty przez austro-węgierskie i niemieckie bataliony. Zresztą na północ­
nym wschodzie niema żadnych szczególnych wydarzeń.

W alki z Włochami. *■
 ̂ Wczoraj po poi, rozpoczęli Włosi ożywiony ogień działowy z dział ciężkiego i średniego 

kalibru na piaskowzgórze Lafraun. Także przeciw poszczególnym odcinkom frontu Pobrzeża 
rozwinęła nieprzyjacielska artylerya wzmożoną działalność. Próby Włochów zbliżenia się do
Vrsic i przyczółka mostowego Tolmein zostały odparte. W  północno-zachodniej części pła- °około 150 żołnierzy do niewoli,
skowzgórza Doberdo atak ognia zmusił nieprzyjaciół do opuszczenia w ucieczce wysuniętych -----------------

ofenzywa na wschód od tej wsi zatrzymaną. —  
Na południe od  Dźwińska zestrzeliła nasza ar- 
tylerya niemiecki aeroplan, który opadł w  nie­
przyjacielskich liniach. Na froncie od Dźwińska 
aż do Prypeci nie wydarzyło się nic nowego.

W  obszarze na północ od  Lachowicz udało 
się naszym wywiadowcom  piechoty wtargnąć 
podczas nocnego rekonensansu _ do nieprzyja­
cielskich oszańcowań, gdzie zabili przeszło 200 
ludzi bagnetami, oraz wzięli do niewoli 3 ofi­
cerów i 453 żołnierzy, podczas gdy sami stra­
cili tylko 50 żołnierzy. Na południe od Prypeci 
obsadziły nieprzyjacielskie oddziały wieś W ól­
ka Brzeziniańska koło wsi Pożóg. K oło Nowo­
siółek nad Styrem w górę rzeki od Czartoryska 
udało się nieprzyjacielowi przejść na prawy 
brzeg rzeki Styru. K oło kolonii Milaszew na 
wschód od Kolki toczy się dalej walka. Nie­
przyjacielski przeciwatak koło wsi Garajmów- 
ka na południowych-wschód od Miłaszewa zo­
stał odparty.

K oło Bukowiny (?) na wschód od Buczacza 
został nieprzyjaciel atakujący nasze wojska za­
atakowany przez naszą konnicę, która rzuciła 
się na niego jak lawina i zmusiła go do ucie-

najbardziej ku przodowi schronień.
Zastępca szefa sztabu generaln. v. H o f e r, 

marszałek polny porucznik.
-o---------------------------------

kbmunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 14 października.
Biuro W olffa donosi: W ielka główna kwatera, dnia 13 października 1915.

’  Im* -Łi. M „ '* • ’ " 1 1 '3- ,Jk»
Bałkański teren wojny.

Opór Serbów zdołał tylko niewiele wstrzymać nasze posuwanie się naprzód. Na południe 
od Belgradu wzięto szturmem wieś Zelsznik i wzgórza położone na wschód po obu stronach 
Topczideru. Atak na Pożarevac postępuje korzystnie naprzód. Gościniec Gradiste— Pożareyac 
przekroczono w kierunku południowym.

Wschodni teren wojny.
Na zachód od Dynaburga załamał się rosyjski atak. ̂ Również atak na północny wschód 

od Smorgoń zostały odparty. Niemiecki okręt powietrzny bombardował miasto Dynaburg peł­
ne wojska. Rosyanie zostali wypędzeni na stanowiska koło Rudki Bielskowolskiej i na pół­
noc stamtąd.

Niemieckie wojska armii Bothmera odrzuciły nieprzyjaciela na południowy zachód od 
Burkanowa z kilku pozycyj.

Zachodni teren wojny.
Angielskie ataki na północny zachód od Vermelles z łatwością odparto. > ..
Ataki francuskie kolo Tahure rozbiły się. Na wschód od Souchez stracili Francuzi znowu 

kilka kawałków rowów, a w Wogezach na zachodnim stoku Schratzmanle część swego stano­
wiska. Naczełn kierownictwo armii.

Nata Sianów do Anglii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 14 października. 
»Morning Post« dowiaduje się z W aszyngto­

nu pod datą 11 bm., że sekretarz państwa Lan- 
sing osobiście wnęczył tego dnia W ilsonowi no­
tę amerykańską do Anglii. Nota protestuje, 
przeciw sposobowi, w  jaki Anglia traktuje han­
del amen-kański. Jeżeli prezydent zaaprobuje 
projekt tej noty, to przesiana ona zostanie am­
basadorowi londyńskiemu dla zakomunikowa­
nia jej rządowi angielskiemu.

Wilson pragnie otrzymać od Angin konkret­
ne obietnice, zanim jeszcze zbierze się kongres 
w grudniu, ponieważ około 20 członków Izby 
reprezentantów i senatorzy Stanów południo­
wych pragną wywołać agitacyę za tem, by na 
tak długo zakazano wysyłki wszelkiego rodzaju 
broni dla sprzymierzeńców, aż handel amery­
kański z państwami neutralnemi nie będzie 
zwolniony od wszelkich trudności.

wTesz-
cie Naczelny Komitet N arodow y.' ?ta4ym je­
dnak organ -n polityki na,rodowej jest parla­
mentarne K oło Polskie. Jego prezes zwołuje 
K oło sejm-o-we. Jogo prezes objął pierwotnie 

•Two także w  N. K. N. Potem się to 
czele N. K . N. stanął nie prezes

przewodniej 
zmieniło. Aa 
Kola polskiego. * ‘

’ "-.W  lutym K oło polskie wyłoniło z siebie bo* 
-•~-n -nr l i 'v ,,7n,'Ł którą wzmocniło przybrar

tej chwili polska orgaum -eya ^
stawia się w postaci trójcy : K oło polskm z 
misyą polityczną i  Naczelnym Ronu  ̂ _̂___ _
rodowym . W  kom isyi są członkowie Izby pa­
nów  a niema socyalistów. W  komitecie są & - 
cyaliści, a niema członków  Izby panów.

W  ten sposób przedstawia sobie prezes Koła 
ego dzisiejszą naszą organizacyę pohty-

czną^ Obraz ten” odpowiadałby, na ogó ł rzeczy- 
”  wistóści, gdyby nie jeden przeoczony w  mm 

- •- — dniu, 16 sierpnia 
Kołem  sej

fakt. Oto zebranie, które w 
’ z. r. wybierało N. K . N., nie by o ,

mowem. Składało się ono bowiem z członkow 
K oła parlamentarnego, z  prezydyow K abow  
sejm owych i z reprezentacją istniejących pod­
ówczas —  o r g a n i z a c y j  m i l i t a r n y c h ,  

j' Udział tych -ostatnich -odebrał zgromadzeniu z 
46 sierpnia z. r. charakter K oła sejumwego, a 
uczynił je  zgEO-madzeniem specyalnem, zgroma­
dzeniem „ad hoc“ . Z tego powodu zapatrywa-rue

Enłffli9S asbfc BieiHsa# Vs*t6II.
Berlin, 14 października.

»Berliner Tageblatt« przynosi z Sofii pod da­
tą 9 b. m. następujący telegram sw ojego k o­
respondenta dra L. Ledcrera:

Rozpoczęcie ofenzywy przeciwko Serba w y­
wołało tutaj napięcie dramatyczne w  wysokim 
stopniu, wykazujące dowodnie, że Lulgarya 
odczuwa zbliżanie się godziny spełnienia jej 
narodowych pragnień. Prezydent Sobranja W  a- 
c z e w dał temu powszechnemu uczuciu jasny 
wyraz w artykule, który ogłosiła >Bałkaiiska 
Poszta«. Prezydent W aczew pisze pomiędzy in- 
nemi: *  z -- --- - * ‘  V 1 *
t »Skoro wojska austro-węgierskie i niemie­
ckie zbliżają się do krain, które Bułgarya uwa­
ża za sw oje,musimy zabezpieczyć nasze interesy 
przez obsadzenie wojskiem tych terytoryów. —  
Niemcy i Austro-W ęgry także wiedzą o tem, 
że nie możemy nikomu pozw olić na obsadzenie 
tych ziem. Nie pragniemy wojny z Serbią, ale 
Serbia sama zerwała stosunki z Bułgaryą i są­
dzę, że zbliża się chwila, gdy będziem y mogli 
urzeczywistnić nasze ideały narodowe«.

W obec tego można pojąć, z jakiem uczuciem 
przyjmują Bułgarzy wiadom ości- o postępach 
ofenzywy austryaeko-węgierslćiej i niemieckiej 
w Serbii. Jak się^ zdaje, Serbowde przez nagłą 
zmianę swojego pierwotnego planu wprowadzili 
wieikie zamieszanie w swój pochód strategiczny. 
2j początku skoncentrowali 7 dyw izyj na grani­
cy  bułgarskiej, po części dlatego, że nie wierzy­
li, ażeby Austrya i Niemcy wystąpiły tu z wię- 
kszemi siłami z powodu efenzywy francuskiej, 
po części dlatego, -że chcieli zaskoczyć Bułga­
rów. Dopiero około 30 września _ zaczęli wyco­
fywać kilka dywizyj z nad granicy bułgarskiej 
nad Dunaj. Równio z Albanii w ycofali Serbowie 
swoje wojska.

W  Niszu panuje nieopisany zamęt, zwłaszcza 
z tego powodu, że wojska francusko-angielskie 
przyjdą za późno. W edle ostatnich wiadomości, 
któro nadeszły do Sofii, wojska austryacko-wę- 
gierskie i niemieckie zajęły oprócz Belgradu 
także Obrcnowacz. Szabacz, Krupanj i Tekię

Zmiano teatru ta lny:
 ̂ Kraków, 14 października.

Na serbskim terenie w ojny pojawiły się na­
gle dobrze, nam znane nazwiska Mackensena, 
Gallwitza, Koyessa, które do niedawna przy­
wykliśmy byli spotykać stale w sprawozdanu*c , 
odnoszących się do operacyj ™  !•_
renie wojny. W ^ ^ y re re n 0 Tntmizy wność walk. 
w im rnpolw inin wojsk mocarstw centralnych, anaprzeciw Orsowy, przez co  zbliżyły się na odle­

głość kilku kilometów do granicy bułgarskiej. | w « ^ " n ‘j“ ńie 'oreracyj i w ich wadze, zaszły 
Części w ojsk z półwyspu Gabpoh ,  zostały i zarazem w ] . ^  ^  ^  południowym {roncie

^ T, , .  -. - - , . _ Sa lon ik id  , _ ;  dki w sposób szybki i zdecydowany po
^crbii. Rozm ce w sądach o celowości tej a k c ji (W y p ^  h,atr ri J „

usunięte. Mimo ośn 
e pragnie wobec czwórporo

wycofane i pójdą widocznie przez
lerbii. Różnice w  sądach o celowości naprzód, tutaj, na północy, bieg rzećzy
r' S  * 1C ^ Sta5y .us,mi< (̂0: Mim°  “ S r Ó ^ ls t ln ą ł  niejako. I>o szeregu wielkich pociągnięć,
7nrn’c ? re z,e Praf;ni® ''k0 ncutralnośćj jakie się dokonały przed miesiącem jeszcze, nazumienia zacłiowac przyjacielską ncutralnos , j v i ST1rzvmiorzone nrzvbrałi
jest rzeczą wielce nieprawdopodobną,*'' ażeby 
czwórporozumienie zdołało wciągnąć Grecyę do
w ojny światowej. .

Nie zmieni tego stanu rzeczy - wysadzenie 
na ląd w  Salonikach większych wojsk. Ale W 
ten sposób główny cel czwórporozumienia, w y­

stała cisza.* W ojska sprzymierzone przybrały 
postawę defenzywną, ograniczając się do odpie­
rania ataków w ojsk rosyjskich.
' Jeśliby kto chciał mieć plastyczny obraz tych 
walk, jakie się tu jednak, aczkolwiek na małą 
skalę przeważnie, bezustannie rozgrywają, po

praw a na K o n sta n ty n o p o l, zostanie zaniecha- j winien wziąć w rękę Sienkiewicza »P otop«. —  
ny. W yprawa do Serbii miałaby realną war- Tak samo, jak w  wojnie dzisiejszej zmartwych- 
tość, gdyby w niej wzięły udział wielkie siły. j wstały prastare sp o so b y 1 wojowania i z mu-
Ale i taka akcya miałaby do zwalczenia ogrom ­
ne trudności. Już sam przewóz jednotorową k o­
leją Saloniki— Monastyr nastręcza prawie nie­
przezwyciężone przeszkody. '■ -• " - 7

V^strzyi^an!9 ruchu kolejuwsgo 
' oiśfdzy Serbią a Rumunią.
v (Telegram  c. k. Biura koresp.) »

•i ć4-- ► Bukareszt, 14 października'.
. Rząd rumuński został zawiadomiony, że ruch 

kolejow y między Prahową a Zoicą w Serbii 
został wstrzymany z pow odów  wojskowych. By 
jednakże nie przerywać w ogóle połączenia mię­
dzy Serbią a Rumunią, urządzono ną^t-ei Bnii 
ruch samochodowy . _______

I
g*m dB& at*ro8yls& i> 1

(Tal. c. k. Biura koresp.).
Wiedeń, 14 października.

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­
wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego z dn. 
10 października:

N a froncie koło R y g i  nie powziął nieprzy­
jaciel żadnej czynności. Na stacyę i na Imię ko­
lejową w Nizgal na północ od  Dźwińska, rzu-

zeów broni powyciągano rozmaite stare ryn­
sztunki, które uważano zawsze dotąd za bez­
powrotnie już pogrzebane w mrokach przeszło­
ści, podobnie też wojna ta nowego udzieli bla­
sku znakomitej powieści, mającej swoich lat 
trzydzieści i dzięłti far.tastyczności losów i ka­
prysom liistoryi wciąż jeszcze świeżej, jak 
gdyby na dzisiejsze właśnie napisanej czasy.

Teren tu ten sam. Lasy, bagna, moczary, o- 
stępy, na których łotrzyki Sienkiewiczowskie 
podjazdową swą prowadziły wojnę. I dziś tak­
że na całym  froncie centrum linii bojow ej, har- 
cują przeważnie kawalerzyści, przemykając się 
lasami, przesmykami pośród m oczarów i bagien, 
zbawiając się znienacka na tyłach nieprzyjaciel­
skiej linii, polując na grupki odcięte przeciwni­
ka, które się za daleko miały odwagę posunąć. 
Sprawozdawca w ojskow y »Berliner Tageblat- 
tu« twierdzi, że nie wielu tylko pisarzy w ojsko­
w ych m ogło sobie przedtem wyobrazić, iż kon­
nica na takim terenie i do takich zadań zna­
leźć może zastosowanie. Jest to nowa nauka, 
którą wzbogaca się teorya wojskowa w tej w oj­
nie. I jak gdyby dla wznowienia tych pełnych 
animuszu wojennego Sienkiewiczowskich tiady- 
cy i, na przekór zresztą autorowi świetnych 
tych obrazów, los chciał, że i naszym Legionom 
przypadło zadanie utrzymywania straży na tej 
linii frontu, gdy decydujące wypadki gdzie­
indziej się przeniosły, i wyławiania czerlaeskich

łotrzyków , pozostawionych tu przez kierowni­
ctwo armii rosyjskiej dla niepokojenia usta­
wicznego przeciwnika.

Frent ca ły  na terenie Litwy, Podlasia, Pole­
sia, W ołynia i galicyjskiego Podola przybrał o- 
becnie wygląd linii niemal prostej, ciągnącej 
się od Dyneburga aż ku .Dniestrowi wzdłuż po­
łudnika 44 i lekko tylko ku południu odchyla­
jącej się ku zachodowi o jakie pół stopnia. Nie 
na całej tej linii charakter walk jest zupełnie je­
dnaki. Gdy w centrum walka podjazdowa się 
toczy, na skrzydłach, zarówno na północy jak 
i na południu, próbują jeszcze Rosyanie szczę­
ścia w uderzeniach ofenzywnych. Ofenzywa ta, 
przedsięwzięta równocześnie z francusko-an­
gielską of en żywą na zachodnim froncie, liczyła 
oczywiście na osłabienie linij sprzymierzonych 
na wschodzie, skoro gdzie indziej potrzebują sił 
znaczniejszych. Pokazało się wszakże, że nie 
tylko wojska niemieckie były  w  możności w y­
trzymania pierwszego impetu na zachodzie, 
ałe nadto jeszcze można było rozpocząć potężną 

' ofenzywę w Serbii, gdy  jednocześnie na rosyj­
skim terenie walki najwyższe wysiłki przeci­
wnika, wprowadzającego świeże wojska i po­
sługującego się już nowymi transportami amu- 
nicyi z Ameryki i Japonii, zdołają osiągnąć je ­
dnodniowe ledwie sukcesy, które zaraz naza­
jutrz przedsiębrane przeciwuderzenie całkowicie 
wetuje. i

Taka więc sytuacya rozwija się przedewszyst- 
kiem na południe od Dyneburga. Od R ygi aż 
do Dźwińska ciągnie się front w ojsk niemiec­
kich wdzłuż rzeki Dźwiny po jednej lub drugiej 
jej stronie tak, jak się ustalił był w dawniej­
szych walkach. Ataku na Dźwińsk Niemcy nie 
wyrzekają się jeszcze wcale, licząc się z ważno- 

' ścią punktu tego, stanowiącego węzeł pięciu li­
nij kolejow ych. W  stronach tych natrafiono na 
nadzwyczajnie silny opór rosyjski, liczący się 
równie dobrze ze znaczeniem punktu tego dl* 
ewentualnego pochodu na Petersburg. W  kie­
runku Postaw tedy, w  połowie drogi między 
Dźwińsldem a Mołodecznem, ruszyły by ły  wiel­
kie masy lcawaleryi, które Niemcy odrzucili je 
danie. Po tym nieudałym ataku podieto opera- 
cye piechoty, w dniu 30 września odparte z 
ciężkiemi dla Rosyan stratami, a powtarzane 
kilkakrotnie po 3 października. Rozciągały się 
one na przestrzeni około 150 kilometrów, się­
gając od Postaw a nawet Kozian aż do Smor­
goń, czy Krewa, na południe odeń. Szły one li­
nią jtzior: Dryświaty, Wiszniew, Bogińskie,
wszystkie jednak zostały złamane.^ Podstawę 0- 
peracyj tych stanowiła linia kolejow a: Moło-
deczno— Połock, celem jej zaś było dotarcie do 
linii kolejow ej: W ilno— Dyneburg i odebranie 
tym sposobem Niemcom głównej dziś dla ni c h, 
linii etapowej.

Na południe od SmoTgoń przebywa front 
sprzymierzonych bagna, rozlewane pczez g  r- 
ny Niemen i górną Szczarę, poczem -wzdłuz ka­
nału Ogińskiego zrównywa się z zachodnim 
brzegiem rzeld Jasło My i przechodzi na teren, 
w  którym rozdzielają się stokrotnie nieraz ło ­
żyska rzek, przemieniając kraj wszystek w 
moczary i grzęzawiska. Rzeki Strumień, Sto- 
chód, dolny Styr znaczą tu biegiem swoim linię 
bojowego fnontu. Dalej zaś front wkracza już- 
na W ołyń, idąc poprzez Ołykę, koło  Dubna, 
przebiegając okolice Krzemieńca, w ychylając 
się dla zrównania linii jeszcze na teren rosyj­
ski na wschód od  Załoziec koło Nowo-Aleksiń- 
ca, zwracając się nieco na zachód w  okolicy, 
Tarnopola i Trembowli, przechodząc wreszcie 
na pozycye wzdłuż wschodniego brzegu Strypy 
aż ku Dniestrowi, a następnie besarabskicj gra­
nicy.

Tutaj właśnie, na lewem swojem skrzydle, 
próbują Rosyanie wciąż jeszcze ofenzywy bez 
szczęścia. Mają do rozporządzenia kolej trans­
wersalną, wiodącą ku północy przez Równo i 
Sarny, cło której doprowadzać mogą transport" 
dwiema liniami: od  K ijowa i Homla. Tutaj więc 
•w okolicy  Krzemieńca, Dubna i Putiłówki dnia 
6 b. ni. rozpoczęli atak, który im pozwolił na- 

hvet na północny w7schód od Kolek przedostać 
l się na zachodni brzeg Styru, lecz, skutkiem 
przeciwataku sprzymierzonych wojsk, został 
udaremniony. Armia Linsingena przeszła tu na 
lewy brzeg Styru, zajmując Kulikowice i Czar- 
Łorysk. Podobny był los ataku, podjętego pxzez 
Rosyan nazajutrz, który zakończył się wzię­
ciem przez sprzymierzone armie czterech tysię­
cy  jeńców, a rozciągał się od  łmii kolejowej 
Kowel— Sarnki aż od  granicy Besarabii. W o j­
ska sprzymierzone na całej przestrzeni zdołały 
się dzielnie utrzymać na swoich pozycyacli, nie 
potrzebując nawTet cofać linii frontu pod napo- 
rem sił,* które stale by ły  przeważające. O ja- 
kiemś przełamaniu linii umocnionej przeciwni­
ka, na które stale jeszcze Rosyanie wraz zo 
sprzymierzeńcami swymi zdają się liczyć, nie­
ma oczyw iście mowy.

Tak więc na całej, ogromnej przestrzeni, po­
cząwszy od  zatoki ryskiej, a skończywszy I 
rammiskiej granicy, wojska sprzymierzone 
przybrały postawę defenzywną wprawdzie, 
dość silna jednak, by próby ofenzyw y rcsyj- 
skiei odeprzeć skutecznie. Postawa ta podykto­
wana została zarówno porą roku uniemoz i- 
wiaiącą z powodu słoty i rozm okłego gruntu 
posuwanie się naprzód kolumn, wojsk, trenów 
i artyleryi. Powodem  drugim by ł plan czwór- 
porozumienia, zmierzający^ ku ubieżeniu i ojsk 
sprzymierzonych i podjęciu ofenzyw y przeciw. 
Austro-Węgrom od bałkańskiego półwyspu. 
Serbia, z dziwnym brakiem politycznego rozu­
mu dała się nakłonić do udziału w  tej ofensy­
wie’. Jedyną tedy odpowiedzią na pian ten być
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m ogło uderzenie potężne, któreby raz na za- jchomkma jest Huta Bankowa, której wząflze- 
wsze kres położyć m ogło wielkoserbskim zupę- , nia zostały jeszcze w. jestem zarekwirowane.
idom. Główny teatr w ojny na czas jakiś odmie­
nił się znowu. T. D.

Administracya austryacka* 
w fCrólsstwie Polskiem,

v TV "* *'. . IB
Piotrków, 10 października

Z dalszych wywiadów z  przedstawicielami 
Łdministracyi austryackiej wr Królestwie, za­
rządzonych przez Biuro Prasowe Departamentu 
wojskowego N. K . N., przytaczamy najważ­
niejsze szczegóły. ’« '  *-•
t  Zastępca krajowego komisarza cywilnego, 
radca nam.* K  a r h e z y , udzielił następują­
cych  wyjaśnień: ** *________

W dobrach dona-cyjnych, 
będących de facto majoratami, których jest w 
obrębie Zarządu w ojskow ego kilkadziesiąt, nie 
został prawie ani jeden właściciel; pozostali na 
miejscu tylko dzierżawmy'-Polacy, Zarząd w oj­
skow y nie widział powodu usuwania ich; za­
bronił tylko w myśl obowiązujących tutaj roz­
porządzeń, w ypłaty czynszu dzierżawnego* •wła­
ścicielom dotacyi, jako poddanym państwa 
wrogiego, przebywającym  poza terenem oku­
powanym. Czynsze owe są deponowane w' ka­
sach rządowych na rachunek właścicieli. Losy 
dóbr donacyjnych bea wątpienia rozstrzygną 
się p r z y  t r a k t a t a c h  p o k o j o w y c h .

 ̂ O konfiskacie ich na razie niema m owy. W  za­
sadzie są one wprawdzie własnością państwa, 
nie wolno bowiem  ich sprzedawać, a w razie 
wymarcia rodziny obdarowanego wracają do 

, skarbu państwa, jednakowoż przeważa zdanie, 
że traktować je  należy jako własność użytko­
wą coprawda, ale bądź co  bądź własność p r y ­
w a t n ą  osób obdarowanych.

Zarząd wojskow y zdaje sobie sprawę, iż do­
bra te  pochodzą z k o n f i s k a t y  m a j ą t ­
k ó w  r o d z i n  p o l s k i c h ,  czy  znajdzie się 
jednak sposób zwrócenia, przynajmniej niektó­
rym# z nich w  pewnych "warunkach rodzinom 
wydziedziczonych ongiś właścicieli, dziś nie 

sposób przewidzieć. Nie jest jednak wyklu- 
czone, iż w razie, gdyby przeszły z czasem na 
własność państwa okupującego, znaleźć się m o­
że forma (n. p. w  drodze łaski), dzięki której 
majątki owe znajdą się w rękach polskich a 

Sprawami szKOlneml 
—  mówił radca Karhezy —  zajęliśm y się wcze- 

. śnie. W  każdym obwodzie istnieje mspekto-' 
rat szkolny. Na stanowisko to  powołani są 
wyłącznie pedagogow ie galicy jscy, którzy już 
pełnili tego rodzaju funkeye. Referentem szkol­
nym w  gubernii jest radca sekcyjny Wobiela,

' inspektorat krajow y obejmie znany działacz 
szkolny ze Lwowa (były  referent w  Ęadzie 

- szkolnej kraj., obecnie dyrektor sercanafytun 
'naucz, we Lwowie. Przyp. red.) dr Maryan 
R e i t e r. Szkoły l u d o w e  (elementarne) 
reaktywuje się, o  ile możności, wszystkie. Po­
chłania to wiele pracy, gdyż częstokroć budyn­
ki szkolne są popalone, a urządzenia zniszczo­
ne; poniekąd brak także sił nauczycielskich. 
Zorganizowano także wiele szkół nowych. iWszę- 

• dzie językiem  wykładowym  jest polski. Dla 
spraw' szkolnych, dla bezpośredniego dozoru i 
opieki nad szkołą powołano w  siedzibie szkoły 
osobno komitety doradcze, do których w cho­
dzą: przedstawiciel gminy, względnie wsi, na­
uczyciel, przedstawiciel kościoła i dwóch de­
legatów społeczeństwa. Siły nauczycielskie 
tutejsze wszędzie zoetały powołane; w  braku 
ich sprowadza się z Gaiicyi. Place i pobory 
są te same, co  dotychczas; nadto przyznano 
dodatki drożyźniane,® które pokrywa wspólnie 
gmina i rząd około 60 % . Plany naukowe i re­
gulaminy, wzorowane na galicyjskich, zostały 
dostosowane do tutejszych potrzeb.

-Szkolnictwo ś r e d n i e  wskrzeszono, o  ile 
na to pozwalały siły. Szkoły rządowe oczy­
wiście są nieczynne; popiera się natomiast go ­
rąco szkoły prywatne, które też mają obecnie 
w idoki upaństwowienia. Na razie wspiera się 

, je, by m ogły się rozwijać (w  Kielcach szkołę 
handlową popiera się; urządzi się też w zoro­
wą szkolę ćwiczeń; w  Piotrkowie gimnazyum 
otrzymało gmach rządowy i 1 000 koron sub- 
w encyi miesięcznej).

. Pod wgzlędem wyznaniowym
wnosimy jak  najszersze równouprawnienie. W y­
znanie nie może być dla n ikego przeszkodą w 
korzystaniu z praw obywatelskich. W  szkol­
nictwie wprowadzamy zupełną wolność nauki 
religii każdego wyznania, oddając ją  K ościo­
łowi, względnie stowarzyszeniom religijnym, 
przyczem  rząd przyczyniać się będzie do kosz­
tów  nauczania. Licząc się z tutejszymi stosun­
kami, uwzględniamy na razie w  szkołach pu­
blicznych ludowych . odrębność wyznaniowy; 
szkoły wyznaniowe prywatne dopuszczone mo­
gą być za zezwoleniem władzy, oczywiście z 
środków własnych danej grupy wyznaniowej. 
Akta stanu cywilnego dla katolików prowadzą 
księża, dla żydów  i ęw'angielików, jak  dotąd, 
magistraty. K ościół katolicki, oczywiście, pod 
każdym względem ma swmbodę działania, bez 
jakichkolwiek ograniczeń. K ościół rejonu o- 
kupaeyjnego podlega czterem dyecezyom : kie­
leckiej, sandomierskiej, kujawskiej i lubelskiej. 
Biskupi z całą swobodą sprawują swą jurys- 
dykcyę kościelną, nawet., gdy ich siedziba jest 
gdzieindziej, n. p. biskup kujawski, któremu 
podlega część ziemi piotrkowskiej, rezyduje 
we Vv'łocławTku, na terytoryum okupowanem 
przez Niemcy. Nie chcem y tu wkraczać w7 
przepisy kanoniczne, ani w  tradycye życia ko­
ścielnego.

O sprawach przemysłowych i górniczych 
u dzielił,, dr T. S m o l u c h o w s k  i, referent 
spraw przemysłu i handlu następujących w yja­
śnień:

Huty szkła (Ząbkowice, Piotrków) są prze­
ważnie czynne, wyrabiają jednakowoż tylko 
artykuły użytku m asowego, nie luksusowe; fa­
bryki mebli giętych (Radomsk i okolice) wstrzy­
mano zupełnie, skąpe też mają z  idoki po w oj­
nie; fabryki wyrobów tekstylnych nieurueho- 
rnicne; fabryki naczyń blaszanych, emaliarnie 
(W olbrom, Olkusz) są częściow o czynne; fabry- 
ki nawozów sztucznych prowadzą ruch ogra­
niczony, póki starczy zapasu fosforytów  i pi- 

 ̂ rytów ; cementarnie, piece wapienne będą mo­
g ły  pójść w  ruch, gdy  tylko nastanie możność 
należytego zaopatrzenia je w  węgiel. Huty że­
lazne nie mogą być czynne z powodu rekwizy- 
cy i maszyn i surowca; z tej przyczyny unieru-

Cały przemysł metalurgiczny Ostrowca tak da­
lece uległ zniszczeniu, że projektowane puszcze­
nie go w  ruch potrwa może* rok cały, Rosyanfe 
z całą premedytacyą niszczyli zakłady, zabie­
rając wszeikie istotne części maszyn. Przypro­
wadzenie tego stanu do porządku zabierze wie­
le czasu. i-. ^

P rodukcja  w ę g l a  zależy od wydajności 
kopalń w  Dąbrowie. Niektóre z  nich uległy zni­
szczeniu w  listopadzie, gdy wojska rosyjskie 
zbliżały się ku Zagłębiu; niektóre ocalały. O- 
oecnie jest w ruchu około  dziesięciu kopalń. 
Pracują one, produkując:■ dziennie 450 w ago­
nów węgla, przyczem zatrudniają 7600 robo­
tników. Część produkeyi (70 wagonów) prze­
znaczona jest dla potrzeb terytoryum okupowa­
nego, dla ludności i przemysłu, część idzie na 
popęd kolei w  Królestwie, nadmiar dla kolei 
galicyjskich. - ——• -  - «**■■«■- -- ^

—  Eksploatujemy także rudy cynkow e w  
Olkuskiem, ołów  w  Olkuskiem i Kie łąckiem. —  
Świeżo podjęliśm y dobywanie rudy miedzianej, 
o d  dłuższego czasu zaniechanej, w” Miedziance 
i Miedzianogórze; puścimy też w  ruch rujdy że­
lazne w  Olkuskiem, KM ecfcłem i Radomskiem; 
mniejszą mają one zawartość żelaza, za to  je­
dnak jest ono bardzo czyste. ,

Stan bezpieczeństwa publicznego
wedle wywiadu z referentem spraw policy j­
nych, dr. Stanisławem K r z y ż a n o w s k i m ,  
jest jak najbardziej zadawalający. Zarząd w oj­
skowy umieścił po kraju posterunki zandarme- 
ryi, które z  pom ocą straży obywatelskich i 
gminnych mogą całkowicie odpowiedzieć swe­
mu zadaniu. Mienie i zdrowie mieszkańców jest 
zabezpieczone; to też ludność odnosi się z  ży­
czliwością do działalności żandaraeryi. Poste­
runki obsadzone są przez żandarmów Polaków 
z Gaiicyi, którym do pom ocy dodajem y inteli­
gentniejszych żołnierzy z pospolitego rusze­
nia, ó 4łe można władających językiem polskim. 
Wszędzie korzystamy ze współdziałania lu­
dności. — ** *■'

ZajfCie ropy w  Austryi.
Dnia 10 sierpnia b. r. wyszło w Austryi roz­

porządzenie cesarskie, zajm ujące na rzecz pań­
stwa nową produkcyę ropy w  Austryi, oraz 
zapasy ropy. w  przedsiębiorstwach będących 
własnością obywateli państw nieprzyjacielskich. 
Rozporządzenie to doprowadź ii o do długich ro­
kowań . między, rządem a producentami ropy o 
cenę. zajętej topy. Rokowania tê  ostatecznie się 
rpzbiły i dziś rząd ma sam ustalić cenę, po któ­
rej ropę obejmie.
'  Rozporządzenie, o  łotórem mowa, od  samego 
początku w yw ołało op ozy cję  w  kolach produ­
centów, przedewszystkiem dlatego, że zapo­
wiadało ono na przyszłość zasadniczo mono­
polistyczne uregulowanie całej produkeyi ro-

rębnie; z  drugiej strony zaś producenci za pod­
stawę sw ego obliczenia biorą cały w  przemy­
śle ropnym  od początku inwestowany kapitał, 
bez względu na to, czy szyby się już wyczer­
pały lub może n igdy nie by ły  czynne. Bądź 
co  bądź, g d y  producenci rachunek własnych 
kosztów  dociągają nawet do 12 K, w ydaje się 
to bardzo wygórowanem, zwłaszcza, gd y  się 
zważy, że jeszcze w r. 1910 zadowalali się ceną 
3 K  od rządu i że tuż przed wojną koszta pro­
dukeyi, nawet w najmniej w ydatnych szybach, 
nie przenosiły 6 K. ;

W obec rozbicia się rokowań przysługuje rzą­
dowi według §  10 rozporządzenia z  10 sierpnia 
prawo, aby sam ustalił ceny gotówkowe z urzę­
du. Zarząd państwa na ostatniej konferencyi za­
strzegł sobie nawet •• ewentualne ustanowienie 
ceny niższej, niż 10 IL Rozstrzygnięcie jednak 
co do  tego zapewne się przeciągnie, gdyż rząd 
zarazom chce się zastanowić nad tern, czy  nie 
ma równocześnie ustanowić cen maksymalnych 
dla ropy i je j produktów na wolnym rynku, co 
jest również w  rozporządzeniu przewidziane. Co 
do tego muszą się odbyć rokowania z Węgrami. 
Przypuszczać należy, że ustanowienie cen ma­
ksymalnych nastąpi w  interesie rafineryj, które 
nile maijąc materyału do przerabiania, wobec 
zmniejszonych ilości ropy byłyby zupełnie za­
leżne od  producentów. Konieczność ogranicze­
nia cen wynika zaś z porównania cen y  Niem­
czech i w  Austro-Węgrzech. W  Niemczech, któ­
re są  skazane na dow óz z Austrio-Węgier . ,, 

płaci się za. 100 litrów nafty 30 marek, 
w  Austryi 60 do 64 koron, na W ęgrzech d o  80 
koron. Nawet gdy  się uwzględni disagio, są to 
ceny anormalne. Dlatego, jak widzimy, w  prze­
myśle naftowym odbywa się podobna ewolu- 
eya monopolistyczna, jaka się podczas w ojny 
odbyła odnośnie do zboża, mąki, ziemniaków, 
spirytusu i t. p. ' '

KROMKO.'
Kraków, 14 października.

■ Konfiskata ukrywanych tłuszczów. Omawialiś­
my niejednokrotnie w naszem piśmie, iż jedną z 
przyczyn obecnej szalonej drożynzy i braku ró­
żny cii artykułów żywnościowych jest niesumienna 
spekulacya handlarzy, którzy sprowadzone zapasy 
towarów ukrywają i w ten sposób wywołują sztu­
czną zwyżkę cen tych artykułów. Ta metoda znana 
jest dobrze publiczności krakowskiej. Ilekroć n. p. 
zabraknie naraz w mieście jakiegoś artykułu, to 
jest to wskazówką, że za kilka dni ogłoszoną bę­
dzie nowa taryfa maksymalna z podwyższonemi 
cenami za towar, który wówczas natychmiast się 
znajdzie. T l  - ć  ~

Od dłuższego czasu brakuje w Krakowie 6malcu 
i słoniny. Kupcy jednomyślnie oświadczali, że pro­
duktów tych niema zupełnie w Krakowie, a spro­
wadzać ich z Budapesztu się nie opłaci, bo tam są 
wyższe ceny, aniżeli w Krakowie. , Równocześnie 

_ kategorycznie zapewniali że nikt w mieście naszem 
pnęj. Następnie zarzucali producenci, że bezpo- tłuszczów nie ukrywa. Tymczasem okazało się, że
średnim motywem rządu był interes państwo­
wej odbenzyaiam i, która zawarłszy z Niemca­
mi kontrakt o dostawę nafty p o  23 K, nie mo­
gła umowy dotrzymać, gdyż je j właśnie zapa­
sy. zostały prawie zupełnie zniszczone pracz 
pożar, wzniecony ręką nieprzyjaciela. Rząd 
potrzebował tedy w  najbliższych 5 miesiącach

i w Krakowie znajdują się zapasy i słoniny i smal­
cu, ukryte sprytnie po piwnicach i magazynach, 
i czekają na dalszą zwyżkę cen na targu. * 

Wczoraj rano połffcya urządziła rewizyę w Krzy- 
sztoforach, gdzie mieści się obecnie magazyn fir­
my spedycyjnej „Mendelsohń1. Wynik tej rewizyi 
był nadzwyczajny; polieya bowiem wykryła tam

dla sWojej rafinuryi 17.200 wagonów ropy. —  przeszło 2.400 kilogramów smalcu, przeszło 1.600 
Ż tego około 4.000 do 5.000 wagonów dostał j kilogramów pięknej słoniny węgierskiej, przeszło 
przez zajęcie zapasów w  kopalniach obywateli -i er, i.:!.,™..,™,;™ niMainnei t-jwv ma? u-minn iinść 
państw nieprzyjacielskich, nowa produ kcja  
zań musiała dostarczyć dalszych 12.000 wago­
nów. Ponieważ obecna dzienna produkeya w 
Borysławiu i Tustańowicack wynosi około 6.000 
w agonów  miesięcznie, przeto około trzy piąte 
nowej produkeyi' najbliższych pięciu m iesięcy 
m ogłoby zostać dla prywatnych r a f in e r y j—
0  ile one posiadają własne kopalnie, stawiają 
żądania, żeby ilość ropy, zbyw ająca ponad za­
potrzebowanie państwowej rafineryj, została 
wyjęta z»pod zajęcia-, gdyż inaczej musiałyby 
własną ropę zajętą odkupować po wyższych ce­
nach. Rząd jednak okazał m ało skłonności do 
zgodzenia się na to, gdyż nie chce już w ypu­
ścić z ręki kontroli układania się cen na rynku 
ropnym. * * * ; '  \

Żądania producentów ropy, zestawione w 
memoryale. wniesionym niedawno do  minister­
stwa robót publicznych, obejm ow ały jednak 
nietylko kwestyę ilości i ceny ropy, ktÓTą miał 
zająć rząd, lecz w ogóle całego traktowania 
sprawy ropnej w  duchu zapowiedzianym przez 
rozporządzenie. I tak żalili się oni, że przed 
wydaniom, rozporządzenia rząd nie pytał się o 
zdanie i pragną toraz, aby na przyszłość rząd 
zawsze w takich razach do  nich się zwracał. —
Dalej żądają oni ścisłego określenia terminu, 
do którego ma obowiązywać zajęcie ropy, gdyż 
rozporządzenie żadnego terminu nie ustanawia.
Zdaniem ich, skoro rządowa raflnerya otrzy­
ma potrzebnych 17.200 wagonów, rziąd pow i­
nien rynek ropny pozostawić sobie samemu i 
dalszych zakupów dla 6wojej rafineryj doko­
nywać na wolnym targu. Następnie biorą oni 
w obronę interesy kopalni kolegów  z państw 
nieprzyjacielskich i żądają, aby rząd za ich 
zapasy zapłacił tę samą cenę, co  za nową pro­
dukcyę. Rząd, który za nową produkcyę go ­
tów jest p łacić po 10 K  za 100 kg"., p łaci za za­
pasy skonfiskowane nieprzyjacielskim przed­
siębiorcom po 7 K , ale uzasadnia to tem, że są 
to zapasy stare, a w ięc już gorsze, a  prócz te­
go wydobyte jeszcze po  ówczesnych tańszych 
kosztach. Interesenci obafwiają się jednak stąd 
repree&łiów, któremi zagranica może w  przy­
szłości zagrozić przemysłowi austryackiemu, 
posługującem u się obcym  kapitałem.

Także targ o  cenę zajętych zapasów doty­
kał kwestyj zasadniczych. Rząd ofiarował, jak 
już wzmiankowano powyżej, 10 K  za 100 kg. 
producenci zaś żądali z początku 12 K, a  po- 
tei zamiast zniżyć cenę, podnieśli ją  na 15Yt 
K. Producenci tę swoją cenę m otywowali naj­
przód tem, że państwowa fabryka na przeto 
bieniu 17.200 wagonów ropy zarobi 15 milio­
nów  koron, czemu zastępcy rządu zaprzeczali.
Szło dalej o obliczenie kosztów wydobywania 
ropy. Producenci obliczali je  wyżej, rząd niżej.
Producenci twierdzą^ żo koszta plac, transpor­
tów i m ateryałów zwiększyły się w  dwójnasób, 
wliczają nadto koszta uruchomienia uszkodzo­
nych szybów. Rząd przyznaje,^ żo przy oblicza­
niu kosztów, uwzględnia ty ik o  amortyzacyę
o o i m n T T o l N  f i l  A  T l i  aczynnych dziś rzeczywiście szybów, ale nie od­
szkodowanie za zniszczone szyby, ponieważ 
kwestyę odszkodowania należy traktować od-

100 kilogramów niepalonej kawy oraz wielką ilość 
skrzyń z herbatą. Smalec przywieziono do Krako­
wa jeszcze w czerwcu, a słoninę w lipcu b. r. — 
Ukrywane te skarby przewieźli furikeyonaryusze 
firmy „Mendelsohń1 z dworca, kolejowego do 
Krzysztoforów na rachunek niejakiego Steina, 
handlarza przy ulicy Wrzesińskicj._ ^
1 Słoninę i smalec skonfiskował krakowski magi­
strat i umieścił w chłodni miejskiej, a resztę towa­
rów, to jest kawę i herbatę, opieczętowała polieya. 
Spekulant nietylko stracił ukrywane towary, ale 
będzie jeszcze surowo ukarany aresztem, względnie 
grzywną w myśl znanych ostatnich przepisów o li­
chwie żywnościowej.

Skonfiskowane towary przewozili wczoraj przez 
cały7 dzień do chłodni * miejskiej na Grzegórzkach 
żołnierze i pachołcy miejscy. '
• Takich tajnych składów jest podobno więcej w 
Krakowie, spekulanci bowiem ukryli wielkie zapa­
sy różnych artykułów żywnościowych, czekając, aż 
ceny podskoczą jeszcze bardziej w górę. W intere­
sie ludności leży, by te wszystkie tajne magazyny 
zostały wykryte. Tylko w ten sposób położą wła­
dze tamę nieuczciwej wprost spekulacyi krakow­
skich lichwiarzy, których chciwość nie zna granic.

Restauracya Wawelu. Donieśliśmy już o tem, 
iż w dniu 2 sierpnia b. r. rozpoczęto przerwane 
z powodu wojny roboty restauracyjne na Wawe­
lu. Zaczęto mianowicie fugowanie fasady pół­
nocnej od strony ulicy Kanoniczej, i (wyprawianie 
głównej bramy wjazdowej. Artysta-malarz, p. Ma­
karewicz, pracuje w dalszym ciągu nad odkrywą- 
niem fresków na II piętrze dziedzińca arkadowe­
go. W  tym roku jeszcze ukończone zostaną zu­
pełnie prace około wyprawy dziedzińca arkado­
wego. ». ■ •=■ f, ' ~ : .

Kierownik restauracyi, archi te t p. Sowiński, 
pracuje obecnie nad kompozycjami stropów w sa­
lach zamkowych.
■ - Droga, prowadząca od ulicy Bernardyńskiej na 
Zamek, miała być w tym roku rozszerzona, jednak­
że Wydział krajowy w ostatniej chwili wstrzymał 
roboty. — ’ *•

Prace odbywają, się w bardzo szczupłych  ramach 
z powodu braku ; kwalifikowanych “ robotników. 
Obecnie zajętych jest zaledwie 30 robotn ików  przy 
robotach na Wawelu. . . .

Zwiedzanie Wawelu. Pobyt cesarza niemieckie­
go Wilhelma na Wawelu, o którym szczegółowe 
sprawozdania zamieściły wszystkie dzienniki nie­
mieckie, podniósł w wielkiej mierze zainteresowa­
nie się naszym zanikiem królewskim i katedrą. Od 
czasu pobytu cesarza Wilhelma w Krakowie zwięk­
szyła się bowiem ogromnie liczba wysokich i wy­
bitnych osobistości z Austryi i Niemiec zwiedza­
jących Wawel. Generałowie, wysocy urzędnicy, 
niemieccy dziennikarze i t. d. zwiedzają obecnie 
bardzo szczegółowo pamiątki królewijkie, na któ­
re dawniej nie zwracali uwagi.

Kanalizacya i regulacya Wisły. Przed trzema ty­
godniami podjęto - częściowo, jak donieśliśmy, 
przerwane z powodu wojny roboty około kanaliza- 
cyi Wisły na lewym jej brzegu przy placu Groble, 
pod Wawelem, na Rybakach aż do ulicy Piekar­
skiej. Na Groblach część kanału zbiorczego jest już 
gotowa. Robotnicy zajęci są tam kopaniem i beto- 
nowauiem dalszej części tego kanału . Pod Zam­

kiem kopano kanał w skale przy pomocy dynami­
tu i ekrazytu. Na Rybakach w połowie kanał ten 
już jest wykopany, a na przestrzeni od ulicy Die- 
tłowskiej do Piekarskiej został już zasklepiony. — 
Dom gminny pod Zamkiem musiano przy wyko- 
P3 waniu rozebrać ze względu na bezpieczeństwo.

Prace nad kanalizacyą tej części brzegu Wisły 
prowadzone są w bardzo szczupłych rozmiarach z 
powodu braku robotników, oraz trudności w do­
wozie materyałów. Obecnie zajętych jest tam zale­
dwie 40 robotników, a w czasach normalnych pra­
cowało ich około 300. Na użycie jeńców przy tych 
robotach władze dotąd nie zezwoliły.

Robót około obwałowania Wisły na przestrzeni 
od ulicy Piekarskiej do istniejących już bulwarów 
w Podgórzu na przestrzeni 200 metrów wcale nie 
rozpoczęto. Roboty te były już oddane do wyko­
nania pewnemu krakowskiemu przedsiębiorstwu, 
alo przed dwoma tygodniami ministerstwo handlu 
je wstrzymało.
- Z ramienia namiestnictwa nie podjęto robót oko­
ło regulacyi Wisły, gdyż rząd nie przyznał na to 
odpowiednich funduszów. Jedynie tylko około za­
sklepienia starego koryta Rudawy za rogatką Wol­
ską zajętych jest 30 robotników. Praca ta byłaby 
podjęta w szerszych, należytych ramach, gdyby 
rząd przyznał na ten cel potrzebne fundusze.

Grottger i Chopin głodnej Warszawie. Na pro­
gram poniedziałkowego (18 b. m.) wieczoru w tea­
trze miejskim złoży się 12 punktów. Niektóre obej­
mują całe cykle przeźroczy z arcydzieł Grottgera, 
jak na przykład „Warszawa1* i „Lituania**, oraz 
„Wojna**. Do niektórych zastosowaną będzie tylko 
ilustracya muzyczna, niektóre będą miały tekst, 
towarzyszący z poezyj Asnyka, Konopnickiej, 
Słońskiego, Zbierzchowskiego i Macieja Szukiewi- 
cza. Muzyka, z wyjątkiem pieśni „Stach** Noskow­
skiego do słów Konopnickiej, zaczerpnięta wyłącz­
nie ze skarbnicy Chopina. Odtworzy ją młody pia­
nista p. Zygmunt Dygat, znany już z występów na 
estradzie krakowskiej. Bilety są już do nabycia w 
kasie teatru miejskiego. Należy spodziewać się, że 
publiczność nasza poprze gorliwie piękny wieczór, 
który ma pomnożyć fundusz dla głodnej War­
szawy. , . - . '•'!

Z teatru miejskiego. We wznowionej wczoraj 
sztuce Mereżkowskiego „Aleksander I.“ powitała 
publiczność powróconą na łono sceny miejskiej p. 
Irenę Solską w roli Zofii Aleksandrówny. Wzboga­
cony tak wybitną siłą zespół teatru krakowskiego 
zyskał w grze p. Solskiej wysoce artystyczny 
punkt oparcia. Rola Zofii, wycieniowana przez p. 
Solską w najdrobniejszych szczegółach charaktery­
styki, uplastyczniała się, jako uosobienie wytwor- 
ności stylowej i wdzięku przy zachowaniu całej 
charakterystyki typu. 0'ook p. Solskiej, dominowa­
ła na czele zespołu znakomita kreacya p. Mielew- 
skięgo w roli Arakczejewa.

W przygotowaniu sztuki widocznym był wyższy 
stopień staranności i dbałości o styl i artyziń, za­
równo całości, jak szczegółów reżyserskich, co w 
ostatnich czasach było dosyć, rządkiem zjawiskiem. 
W  interesie sztuki i teatru leży, aby pod rządami 
nowej dyrekcyi staranność ta stała się obowiązują­
cą zasadą w miarę sił i środków nawet w obecnym 
jeszcze wojennym sezonie.

Teatr był do ostatniego miejsca wysprzedany.
Z teatru ludowego. Dzisiaj wznowienie znako­

mitej fcrotochwili ze śpiewami i tańcami K. Krum- 
łowskiego „Śluby dębnickie**, w której p. Poleński 
odśpiewa szereg aktualnych kupletów wojennych, 
w roli geometry Niedokwasa.

Krakowska dyrekeya c .J k. komisyi egzamina­
cyjnej dla kandydatów na nauczycieli szkół śre­
dnich oraz c. k. komisyi egzaminacyjnej dla kan­
dydatów na nauczycieli rysunków wołnoręcznych 
w szkołach średnich urzędować będzie od 15 paź­
dziernika b. r. w lokalu urzędowym (Instytut che­
miczny przy ul. Jagiellońskiej 22, I p.) w ponie­
działki, wtorki i czwartki od godz. 9—10. Egza- 
mina pisemne pod nadzorem (klauzurowe) kandy­
datów na nauczycieli giinnazyćw i szkół realnych 
rozpoczną się 15 listopada b. r,. egzaminu ustne 
odbywać się będą od 19 listopada. Po ich ukoń­
czeniu rozpoczną się egzamin a kandydatów na na­
uczycieli rysunków wolnoręeanych w szkołach śre­
dnich. Kandydaci i kandydatki, zamierzający przy­
stąpić do tych egzaminów, mają zawiadomić o 
tem dyrekcyę ustnie lub pisemnie najpóźniej do 
dnia 5 listopada., przyczem muszą być dokładnie 
podane przedmioty, wchodzące w  skład egzaminu. 
Kandydaci powołani do czynnej służby wojskowej 
mogą być przypuszczeni do egzaminu także po za 
wyżej określonymi terminami. Korespondencje 
należy przesyłać pod adresem: C. k. Komisya
egzaminacyjna w Krakowie, Uniwersytet.”*'

Wezwanie do lekarzy. Otrzymujemy następują­
cy komunikat z prośbą o zamieszczenie: Izba le­
karska zachodnio-galicyjska otrzymała z e. k. na­
miestnictwa pismo następującej treści:

Biała, 27 września 1915. Do Prezydyum Izby 
lekarskiej zachodnio-galieyjskiej w Krakowie. C. 
k. ministerstwo spraw wewnętrznych oznajmiło re­
skryptem z 20 września b. r. L. 10389/3, żo według 
doniesienia c. k. ministerstwa obrony krajowej 
zdarza się często, iż o s o b y  o b o w i ą z a n e  
d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  a oddawane do 
szpitali wojskowych celem stwierdzenia choroby, 
na którą się żalą, dafej rezerwiści powołani do 
ćwiczeń wojskowych, oraz w tych samych warun­
kach także gażyśoi, należący do rezerwy, przyno­
szą ze sobą świadectwa lekarskie, wydane przez 
lekarzy cywilnych, w których nietylko podany jest 
opis choroby, lecz również uwaga, że badana o- 
soba nie jest zdolna do służby wojskowej, wzglę­
dnie, że służba wojskowa może spowodować nie­
bezpieczne skutki dla 'zdrowia danej osoby. Po­
nieważ lekarze cywilni nie są powołani do oceny 
zdolności dotyczących osób do służby wojskowej, 
z drugiej zaś strony wydawanie takim osobom te­
go rodzaju świadectw powoduje często przykrości, 
nieraz na ich własną szkodę, poleciło c. k. mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wezwać lekarzy, wy­
konujących praktykę za pośrednictwem Izb lekar­
skich, by w .przyszłości w świadectwach lekar­
skich dla osób, obowiązanych do 6łużby wojsko­
wej, nie umieszczali opinii o zdolności badaneg-o 
do służby wojskowej.. Przez to jednak nie wzbra­
nia się lekarzom praktykującym wydawania świa­
dectw o chorobie osób do służby wojskowej obo­
wiązanych, lub w niej pozostających, gdyż tego 
rodzaju świadectwa mogą nieraz zawierać cenne 
wskazówki co do obecnego"' stanu chorobowego, 
dziedzicznego obciążenia lub chorób dawniej prze­
bitych. C.. k. namiestnictwo uprasza przeto o 
bezzwłoczne zawiadomienie o tem lekarzy, nalo- 
iących do tamtejszej Izby lekarskiej. C. k. na­
miestnik: voa Colard, G. d. I., m. p.

Izba lekarska podając powyższe pismo do wia­
domości lekarzy w jej okręgu praktykujących, 
wizywa ich równocześnie, by w wydawanych przez 
siebie świadectwach lekarskich nie umieszczali ni­

gdy óceny zdolności badanego do służby wojsko-' 
wej. Prezydent Izby lekarskiej zachodnio-galicyj- 
skiej Dr Schoengut. 5 

Uczeniee, zapisane do szkoły wydz. żeńskiej im. 
św. Arnij zgłoszą -się w poniedziałek dnia 18 b. m. 
przed godziną 8 w budynku szkolnym przy ulicy 
Topolowej, tyl *•

Wypadek w kopalni węgla. Wczoraj przywiezio­
no koleją z Jaworzna robotnika Jana Wojciechów 
skiego, zajętego tam w szybie imienia Sobieskie 
go; Wojciechowski uległ ciężkiemu wypadkowi. — 
Mianowicie podczas wysadzania skały dynamitefr 
w kopalni pokaleczył się bardzo ciężko w głowę 

w ręce. Ofiarę wypadku odwieziono karetką po-, 
gotowia ratunkowego do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny7. Stan zdrowia Wojciechów 
skiego jest bardzo poważny. s ^

Z niewoli rosyjskiej. Podczas walk pod Limano­
wą dostał się do niewoli rosyjskie] między innymi 
kapitan 24 pułku piechoty obrony krajowej Hans 
T a u e r , " k t ó r y  następnie■ zdołał zbiedz z niewoli 
i schronił się w Tarnowie, gdzie znalazł bezpiecz 
ny przytułek w domu pp. Spindlerów. Ochrana ro­
syjska jednak dowiedziała się po kilku tygodniach 
o pobycie tego oficera w Tarnowie i spowodowała 
jego wywiezienie. Obecnie kapitan Tauer przeby 
wa w Tomsku i jest zdrów, „ jak świadczą jego li­
sty, pisane do pp. Spindlerów. Niektóre pisma po 
wyparciu itosyan z Tarnowa podały zupełnie myl­
ną wiadomość, jakoby kapitan Tauer został prze? 
Rosyan powieszony'.

,  Z* kratka.
■>- Obrabowanie dworów hr. Tarnowskiego. W osta 
tnich dniach sprowadzono - do lwowskiego sądu 
karnego przy ulicy Batorego 14 chłopów ruskich ze 
wsi hr. Tarnowskiego: Olesina i Byszowa, pod zał 
rzutem czynnego współudziału w gwałtach i rabun 
kach, jakich włościanie tych wsi dokonali na dwo­
rach hr. Tarnowskiego w dniu ustąpienia Moskali. 
Wśród sprowadzonych są starcy ponad lat 60, naj­
poważniejsi włościanie całej okolicy z wójtem i pi­
sarzem na czele. W  rabunkach miała brać udział 
cala niemal ludność obu tych wsi.
- Wsie Oleski i Byszów, leżące w powiecie sokal 

snirn, są od niepamiętnych czasów własnością hr 
Tarnowskich. Hr. Tarnowski, wyjeżdżając, pożo 
stawił dobra pod okiem wiernej dlań służby, cl ô 
noma p. Schmidta, oraz fornali dworskich, którzy 
tworzyli jak gdyby załogę dworską. To też pomi­
mo nieobecności hrabiego, dwory w Olesinie i By- 
szowio już, zdawało się, przetrwają inwazyę bez 
szawnku, aż ewakuacya tych wsi -  przez Moskali 
podsunęła chłopstwu myśl rabunków. Pomimo, że 
ewakuacya odnosiła się tylko do mężczyzn od 18 
do 42 roku życia, obie wsie wyruszyły za Rosya- 
nami w całości z babami i dziećmi, oraz dobytkiem 
swoim i nieswoim.

Moskale uchodzili w popłochu. Nie było komu 
dbać o porządek wewnętrzny'. Sami palili i rabo 
wali, co się dalo. To też chłopi, spakowawszy swo­
je rzeczy, wpadli do dworów i poczęli „pakować*4 
rzeczy' hrabiego. Próżno służba dworska usiłowała 
bronić. Dworscy fornale i ekonom Schmidt zostali 
ciężko poturbowani. Następnie rzuciło się chłop­
stwo z wójtem i pisarzem gminnym na czele do 
obór, skąd uprowadzono całą stadninę. Szkoda, 
uczyniona w ten sposób, dochodzi 100.000 koron.

Umknąć jednak z łupem im się nie udało. Mo­
skało uciekali tak szybko, że niełatwa im było na­
dążyć, zwłaszcza tak objuczonym podróżnym, jak' 
olesińscy i byszowsćy chłopi. Z drugiej strony nie 
było im co dać jeść. To też Moskale zestawiali ich 
po drodze własnemu losowi. Długo wałęsały się te 
ofiary niewdzięczności carskiej po lasach sokal- 
skich, aż przed kilkoma dniami złapała je straż po 
graniczna i odstawiła do Lwowa. '

Olesko w czasie inwazyi. Olesko, stary gród 
bieskiego, ucierpiało wskutek inwazyi rosyjskiej 
na szczęście niewielo. Pastwą płomieni padł tylko 
dom rabina, dom sąsiedni, tudzież chata jednego 
z gospodarzy. Tę ostatnią podpalili kozacy z zem­
sty, gdy  właściciol odmówił kozakom siana. Na­
czelnikiem gminy podczas inwazyi był powołany 
przez Rosyan gospodarz . Tokarski, W budynku 
szkolnym i w ruskiej sokolni -mieścił sję etaD ro, 
syjski. Tędy prowadzili Moskale naszyci jeńców 
na zamku Sobioskicgo dawali im skąpy posiłek,’ 
herbatę i kromk^ chleba, a następnie pędzili icB 
dalej przez Brody do Kijowa. Brutalność rosyjska 
zwróciła się w pierwszym rzędzie przeciw żydoią,"’ 
których rabowano dniem i nocą. Nio uszanowali jo-’ 
dnak Moskale również mienia i dobytku włościan, 
zabierali im bydło i siano, płacąc kwitami, płatity 
nu po wojnie. Dwór Sewerynka, własność p. Zofii 
Ujejskiej, ograbili Moskale doszczętnie; z inwenta­
rza żywego i martwego nic nie pozostało. ,, ?

t e a i t s a .  f t a m b a i y s g f l k
Zrzeszenie kolejarzy polskich. W  gmachu b, > 

szkoły technicznej kolei warez.-wiedeńskiej odby­
ło się pod przewodnictwem inż. Edwarda W aw rzy/ 
kiewieza pierwsze zebranie ogólne członków zirzdi 
-szenia kolejarzy' p. n. „Kooperatywa koleżeńska 
pracowników kolei żelaznych w Królestwie Pol- 
skiem“ . W celu zapewnienia należytego rozwoju* 
kooperatywie wybrano k-omisyę. Postanowiono 
dalej utworzyć hurtownię. Komisya pośredniczy, 
w wynajdywaniu pracy i stanowisk kolejarzom, 
którzy w tym celu podać mają szczegóły cfotyeźą- 
co kwalifiikaeyj naukowych, znajoin«śei zawodo'- 
wej i t. ,p. • - - t i t

Opieka nad gmacnann. . Przy komisyi opieki nad 
gmachami ukonstytuowała się podk&iuisya rozdzia 
łu gmachów publicznych, do której wchodzi jeden 
przod&tawicieł zarządu miejskiego, jeden wydziału 
oświecenia, jeden sok-cyi I-ej, dwóch z komisyi o- 
pieki nad gmachami, dwóch e komisyi kwaterun­
kowej i jeden z sekcyi sanitarno-lekarskiej. Ko- 
mis-ya ta przeznaczać będzie gmachy publiczne, 
przyczem pierwszeństwo zsatrzegł 6obie wydział o- 
świecenia ze względu na szkoły. •/

Komisya zaproponowała władzom miejskim przy 
wróćenie pierwotnego wyglądu b. pałacowi Staszir 
ca na Krakowskiem Przedmieściu, który lłosyanięb 
jak wiadomo, przeistoczyli zewnątrz na budowę 
bizantyńską. r ^

Z& śwłaffig.

Dostarcza: Urządzeń dla tartaków, ce- 
g^elń i młynów. Lokomobil używanych. 

cPomn budowlanych. Wężów gumowych. BIUP.C* S F H S S D A Ż Y  E2 A S 3 Y N  I  F IŁ Z Y B G E Ó W  T E C H N IC Z N Y C H

Kraków,
Flfj®ła53.

Koncert polski w Wiedniu. Pod protektoratem 
małżonki następcy tronu arcyks. Zyty odbył się w 
dniu 12 b. m. w wielkiej sali muzycznej koncert na 
rzecz legionistów-inwalidów. Wzięli w nim udział* 
Jadwiga Dębicka, śpiewaczka operowa, Alfred 
GrUnfeld, pianista nadworny, Jarosław Kocian, 
wirtuoz skrzypek i wiedeńska orkiestra koncerto 
wa pod dyrekcyą Oskara Nedbala. W  skład pro­
gramu weszły: Zygmunta Noskowskiego poemai 
symfoniczny „Step4*, odegrany przez orkiestrę 
Władysława Żeleńskiego arya z opery „Goplana**, 
odśpiewana przez p. Dębicką z tow. orkiestry.

Dostarcza: Pasów skórzanych. Olei do 
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju 
Przewodów i lampek elektrycznych ech
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Fryderyka Chopina: „Preludyum des dur“ , „nok­
turn as ćLur11, „polonez As moll" i „walc a moil“ , 
odegrane przez p. Griinfelda. M. Karłowicza kon­
cert skrzypkowy „a dur“ , odegrany przez p. Ko- 
eiana; szereg pieśni ludowych w układzie St. Nie­
wiadomskiego, odśpiewanych przez p. Dębicką z 
tow. orkiestry, wreszcie Ryszarda Wagnera uwer­
tura „Polonia'1, odegrana przez orkiestrę. "  

Powodzenie artystyczne wieczoru było bardzo 
wielkie; muzyka polska zdobyła sobie ponownie 
wysokie - uznanie, odzwierciedlające się także w 
sprawozdaniach prasy wiedeńskiej. Sala była prze­
pełniona publicznością niemiecką i polską, wśród

której widzieć można było „ wielki zastęp wybit­
nych osobistości ze wszystkich dziedzin życia pu­
blicznego. Arcyksiężna Zyta przez cały ciąg wie­
czoru przysłuchiwała się popisom z widocznem za­
interesowaniem.

Repertoar teatru miejskiego.
We czwartek 14 października o godz. 7 % wie- 

czót: „Car Aleksander I.“ , sztuka w 6 obrazach T. 
Konczyóskiego. -*

Repertoar Teatru ludowego.
We czwartek: „Śluby dębnickie", wodewil ze 

śpiewami i tańcami K. Kramłowskiego.

l i i  u
(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

«  Wiedeń, 14 października. 
»N. W . Journal* donosi z Czerniowiec:
Na froncie besarabskim podjęli wczoraj Ro- 

syanie w nocy pośród potoków deszczu gwał­
towne ataki. W alka trwała do rana. Nigdzie 
nie udało się nieprzyjacielowi dotrzeć do nar 
szych zasieków drucianych. Nasza artylerya 
i karabiny maszynowe wyrządziły wielkie spu­
stoszenia pośród nieprzyjacielskich szeregów.

Próba sforsowania przejścia przez Prut pad 
rumuńską granicą nie powiodła się również.

P iiiy  sli zdrowia tafli Pila.
(Telegram  własny »N ow cj R eform y*.)

i Wiedeń, 14 października.
-  Donoszą z Budapesztu:

Do »A  Yilag« telegrafują z Salonik:
Lekarze przyboczni króla Piotra zalecili mu 

absolutny spokój i pobyt w  któremś z miejsc 
kąpielowych południowych W loeli.

99T a n ie c  s z k ie le t ó w 4*.
^  Berlin, 12 października. 

•Berliner Tageblatt* donosi z Sofii pod datą 
11 października: _

Znamiennym dla nastroju, panującego w Ser­
bii, jast artykuł serbskiego dziennika socyali- 
śtycznego z dnia 6 b. m. Artykuł ów (przywie­
ziony przez podróżnych z Niszu) noszący tytuł 

' *Taniec szkieletów«, zawiera następującą ode­
zwę dó ludzkości: .. -

•Dożyliśmy niezwykłego szczęścia. W  tych 
'dniach ujrzymy wzniosły obraz braterstwa sło­
wiańskiego, przyjdą bowiem do nas w gościnę 
nasi wierni i tę samą krew w żyłach swoich ma­
jący bracia z Algieru, Kongo, Transwału, Indy], 
nasi drodzy kuzyni z Maroka i Senegalu, z krai-
n v  Kafrów i Papuasów. ~

•Oni to podjęli się uzupełnić szeregi wojsk 
Berbskich, poczem wszyscy razem pod sztanda­
rem Rosyi, naszej wspólnej macierzy słowiań­
skiej wyruszymy na świętą wojnę z Germana­
mi którzy zaludniają Bułgaryę i Turcyę.

» A  gdy pewnego dnia, wiedzeni przez wojska 
afrykańskie i azyatyckie, zdusimy żmije w  So­
fii i Konstantynopolu, wtedy nastanie tryumf 
dobrotliwych i czułych dusz słowiańskich nad 
barbarzyńskimi Germanami. Dlatego wołamy: 
•Witajcie drodzy bracia z Maroka i Senegalu, 
z krainy Kafrów i Papuasów, z Indyj —  witaj­
cie zacni obrońcy uciśnionej słowiańskości i 
chrześcijaństwa.* », * "

w Tlrasta
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 14 października. 
Donoszą z Zurychu:
Dzienniki medyolańskie przynoszą wiado­

mość, że Albańcaycy obsadzili Tiranę.

M l  M it !!  ifitO T  CZSJM!
Berlin, 14 października.

»Nationałztg.« donosi z Lugano: f-
IV poszukiwaniu sprzymierzeńców'- przeciw 

pochodowi mocarstw centralnych na Bałkanie, 
wparli czwórsojusz na. króla Nikitę czarnogór­
skiego. .. Bawiącego w Paryżu byłego _ czarno­
górskiego prezydenta ministrów Iładovica skło­
niono do użycia wpływu jego na króla i zako­
munikowania królowi, że w  czwórsojuszu pa­
nuje złe usposobienie z powodu jego bezczyn­
ności.

Radovic wyraził się przed korespondentem 
paryskim »Giornale dTtalia*, że Czarnogóra ży­
wi duże sympatye dla czwórsojuszu i że zwła 
t-zcza W łochy bardzo jej są blizkie z powodu 
węzłów pokrewieństwa. Czarnogóra nie pozo 
staje w  żadnem porozumieniu z Austryą. —  
W ojna kosztowała kraj już wiele tysięcy pole­
głych i rannych, mimo to jednak utrzymuje 
Czarnogóra swój front. Sztab jej posiada je ­
dnego serbskiego szefa i wielu wyższych ofice­
rów.

PnsilSl I8£l» Pił
■ (Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

- Wiedeń, 14 października. 
Donoszą z Bukaresztu: ś. —
W edle depesz z Cetynii przybyli tam w łoscy 

oficerowie generalnego sztabu, którzy naradzali 
się z królem Mikołajem. Podobno przygotowy­
wany jest przemarsz wojsk włoskich przez 
Czarnogórę,

Hffi W»M EZBOlil i
'•* Budapeszt, 14 października. 

•Kel. Ertesito« donosi z Aten: 
Przedstawiciele mocarstw czwórsojuszu za­

żądali audyencyi u króla Konstantyna. Prezy­
dent ministrów Zaimis zakomunikował jednak 
posłom, że byłoby miło królowi ze względu na 
dane stosunki, gdyby posłowie zechcieli zrezy­
gnować z tego życzenia. {-

Dlatego też posłowie nie zjawili się u króla

Kiny 0 ssionisMm poicie.
(Tel. wł. »N. Reformy*.) ...

Wiedeń, 14 października. 
»SiidsIaviscłie Korrcsp.* donosi z Aten, że

w ojska ' czwórsojuszu zamierzają i minami za­
mknąć port w  Salonikach, ponieważ obawiają 
się ataków niemieckich łodzi podwodnych, 
które wzmocnione być mają jeszcze austro-wę- 
gierskiemi nurkowemi łodziami.

W s l m r a e d e  w  S r a :
(Teł. wł. »N ow ej R e fo rm y * .)1

Wiedeń, 14 października.
»Siidslavische Korrespondenz* donosi z Sa­

lonik, że wojska czwórporozumienia wywołują 
wielkie wzburzenie pośród oficerów greckich 
Armia ekspedycyjna bowiem najwidoczniej u- 
sadawia się na czas dłuższy.

W ygląd wojsk czwórsojuszu jest nieszcze­
gólny. Nowe lądowania nie nastąpiły wcale. 
Nie było też żadnych wysyłek wojsk na północ!
* >5 f  . '  . -  . 5

s f  s f e m ,
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Petersburg 14 października.
W  artykule o  sytuacyi pohtycznej na półw y­

spie bałkańskim zaznacza „R iecz“ , że jedynym 
środkiem praeraw^ polityce królów  Konstanty­
na i Ferdynanda jest wzbudzić oburzenie ze 
ciw tym monarchom w narodzie grecki- i buł­
garskim.

Odroczenie Izby greckiej. »
(Tel. c. k. Biura koresp.)

t t    • . , Ateny, 14 października.
i .. -> oświadczeniach 'Zainusa i Venize-

r°czy ła  się do najbliższego poniedziałku,
f€ - " “* * ’ %

Pismo króla Konstantyna 
, do bułgarskiego króla.

Budapes ., 14 października. 
•Kel. Ert.« donosi z Sofii:
Król Ferdynand przyjął na osobnej audyen­

cyi Greka Temistoklesa Sopłiulista, który przy­
wiózł własnoręczny list króla Kom tantyna do 
bułgarskiego króla.

Audyencya trwała czas dłuższy.

Tolns w e  fate-Minska.’
(Teł. c. k. Biura koresp.) 1 Ł - 

Medyolsn, 14 października. 
•Corriere della Sera« donosi, że kola poli­

tyczne vz Rzymie z oświadezema Zajmisa na­
brały wrażenia, że Grecya dopiero wtenczas 
wystąpiłaby przeciw Bułgaryi, gdyby była 
przez nią bezpośrednio zagrożona. Zdaje się, że 
n,e les- niemożliwem istnienie tajnej umowy
grecko-bułgarskiej.

Turacka psmgc Bułgaryi. *
■ T>nrl:   , Berlin, 14 października.
t t t r aSeWatt« donosi z Kopenhagi:

„ eipes,zuJ4 z Aten, oddaje Turcy a do dy-
li - a k S p m y S i i ‘ Woio ,abrj'lli broni> jakot; »

ZZ Ztif Turc?‘i * ri • i ^  vA lGUtą liczbę w ozow  ko- 
lejowych oraz wiele m ateriału wojennego. -  
I onadto może Turcya swobodnie rozporządzać 
portami bułgarskimi na morzu Czarnem.

Sułtan uazielił wszystkim ’ Mahometanom 
mieszkającym w Europie, zezwolenia na wstę­
powanie do armii bułgarskiej.
"  Kilka tureckich łodzi torpedowych i kontr- 
torpedowców krąży przed Burgas.

Traktat bukareszteński pozostawił u cara buł­
garskiego i narodu bułgarskiego głęboką nie­
chęć. Rządy sprzymierzone starały się napra­
wić tę sytuacyę w duchu sprawiedliwości, pró­
bując na nowo stworzyć jedność na Bałkanie. 
Jednak mimo usilnych prób, popieranych przez 
Rumunię, Grecyę i Serbię, nie było możliwe o- 
siągnąć serdecznego współdziałania rządu buł­
garskiego, który podniósł żądania na koszt 
czterech państw sąsiednich. Mogliśmy jednakże 
mieć nadzieję^ że Rumunia, Grecya i Serbia 
zgodzą się nâ  jak najdalej idącą wzajemność. 
W obec Turcyi, która stanęła po stronie Nie­
miec, nie mieliśmy już powodu wiązać się ża­
dnymi względami. Po stronie rumuńskiej usiło­
wania nasze nie pozostały bez skutku, ponie­
waż Rumunia była zwolenniczką ententy bał­
kańskiej. Połowiczna mobilizacya wojsk po­
zwoliła Rumunii odeprzeć ewentualnie wszelkie 
atakH  bronić się przeciw naciskowi ze strony 
Niemiec, czuwając nad granicą austro-węgicr- 
ską i bułgarską. Rumunia wie, że tylko zwycię­
stwo czwórporozumienia może zadowolić jej 
życzenia narodowe.

Dla zadowolenia narodu bułgarskiego czwór­
sojusz nie zwlekał z żądaniem ciężkich ofiar 
ze strony walecznej Serbii. Mimo goryczy tych 
ofiar naród serbski okazał się do nich skłon­
nym, myśląc o rekompensatach po zwycięstwie 
ententy. Stanowisko rządu bułgarskiego spo­
w odow ało rząd grecki do zachowania polityki 

i w yczekującej. Rząd bułgarski odpowiedział 
' późno na naszą propozycyę i to w formie dwu­
znacznej. Równocześnie pertraktował z naszy­
mi nieprzyjaciółmi. Bułgarya podpisała umo­
wę z Turcya i zobowiązała się wobec Niemiec. 
Na nasze przyjazne zapytanie, co do zamiarów 
rządu bułgarskiego, odpowiedzią była mobiliza­
cya bułgarska. Podczas tego Niemcy i Austro- 
W ęgry zgromadziły wojska nad granicą serb­
ską. W obec tego cofnęliśmy nasze propozycyę 
i odzyskaliśmy znów swobodę działania w obec 
innych państw bałkańskich. Serbia, której dziel­
ność mimo trzech kolejnych wojen nie zmalała, 
przygotowuje się ze swej strony energicznie do 
sprostania na dwóch frontach atakom, uplano- 
wanym między Berlinem, Wiedniem a Sofią. Ze 
stanowiska moralności i następstw w ojskowych 
nie mogliśmy dopuśeić ani do odosobnienia 
Serbii ani do przerwy w połączeniu z naszym 
sprzymierzeńcem. By Serbię poprzeć, musimy 
przejść przez Saloniki. Od chwili mobilizacyi 
bułgarskiej nawiązaliśmy rokowania z greckim 
prezydentem ministrów. Jest lo  tem zrozumial- 
szem, że traktat między Serbią a Grecyą prze­
widuje ewentualność ataku Bułgaryi.*

Ośmielono się porównywać nasze postępowa­
nie z postępowaniem Niemców, kiedy naruszyli 
neutralność Belgii. Warunki, wśród których w y­
sadziliśmy na ląd w Salonikach nasze wojska, 
jako też przyjęcie, jakie nam zgotowano, w y­
starczają, aby w ykazać bezmyślność podobnych 
zarzutów. _ -

Francya podjęła swą energiczną akeyę w po­
rozumieniu ze swymi sprzymierzeńcami. Naszą 
główną tuoską jest nadal obrona naszego fron­
tu, jako też uwolnienie obsadzonych obszarów 
przez energiczne wysiłki, którym zawdzięczać 
będziemy zwycięstwo wraz z drogocennem po­
parciem ze strony naszych mężnych sojuszni­
ków. Żaden rząd nie m ógłby inaczej pojm ować 
swego tragicznego ale prostego obowiązku. —  
Misyę, którą nam nakłada nasz interes i honor, 
mieliśmy obowiązek ‘ wypełnić bez osłabienia 
naszego frontu. Z generalissimusem naszych ar- 
mtj we Francyi pozostajem y w zupełnej zgo­
dzie. Również między rządem francuskim a an­
gielskim zgoda jest całkowita. Nie można tego 
lepiej wyrazić jak w formie następującej: Już 
dziś Franeya i Anglia zgodnie ze swoimi sprzy­
mierzeńcami porozumiewają się w  tym kierun­
ku, by Serbii, która prosiła o naszą pomoc, dać 
tę pom oc, i by  na korzyść Serbii, Greeyi i Ru­
munii zapewnić poszanowanie traktatu buka­
reszteńskiego, który poręczyliśmy. Rząd an­
gielski i francuski porozumiały się co do w y­
sokości kontyngentów wojsk, odpowiednio do 
zdania swofch władz wojskowych. Rosya przy­
łącza sie do swoich sojuszników, by wesprzeć 
Serbię. Wraz z naszymi sprzymierzeńcami w y­
pełniliśmy nasz obowiązek. N igdy zgoda mię­
dzy sprzymierzeńcami nie była większą i scislej- 
szą, nigdy nie mieliśmy większej ufności we
wspólne zwycięstwo. . )   ̂ , „ .  ,

Oświadczenie prezydenta ministrów Vivia- 
nie°*o przyjęto w wielu ustępach oklaskami. 
Imieniem jego przyjaciół deputowany Clotz po­
stawił wniosek, by posiedzenie odroczyć na 
środę. W niosek przyjęto i posiedzenie za­
mknięto.

Zniemie nakazu porała aa Paw.
(Tel. c. k. Biura koresp.) " y  i 

Warszawa, 14 październik™.
Generał gubernator zniósł obecnie rozkaz,

wydany 3 lipca przez glównokomenderującego 
na wschodzie dla byłego obszaru administracyj­
nego Polski po lewej strome W isły, w sprawie 
powrotu mieszkańców do tego obszaru, stoją­
cego pod niemiecką adminlstracyą - cywilną. 
Rozporządzenie to, jak wszystkie inne ważne 
rozporządzenia, wydane w  tym obszarze, roz­
szerzone zostało potem po utworzeniu general­
nej gubernii warszawskiej na cały obszar tej 
gubemii, a polegało na tera, że wszyscy mie­
szkańcy Polski, m ający w  dotyczącym  obsza­
rze swe miejsce zamieszkania, obowiązani byli 
po publicznem wezwaniu ich w ciągu pewnego 
terminu powroeić dó  swe^o miejsca zamie­
szkania, a k to  nie uczynił temu rozkazowi po­
wrotu wczas zadość, mógł b yć do tego zmu­
szony grzywną. Zniesienie tego zarządzenia 
jest tedy wielkiem ustępstwem generalnego 
gubernatora w obec ludności, osiadłej w obsza­
rze gubernii. *

Ofsn?.ywa turecka,
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 14 października 
Donoszą z Genewy: -
Równorzędnie z akcyą wojskową Bułgaryi 

zaczyna się wielka ofenzywa Turków, którzy 
wysłali do Bułgaryi posiłki. ,

musstlsaS -ćBFeslsi.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 14 października. 
Agencya Milli. Główna kwatera wojenna p o ­

daje do wiadomości:
Front w D a r d a n e l a c h ;  Artyleiya na­

sza bombardowała obóz nieprzyjacielski w o- 
lc?  }ęuj uk Kemikli i zadała nieprzyjacielo- 

A i h T l - ? - Straty- K oło Aribunm i S^diibaar 
rzucanie ^ ię bom bam i! artyIory  ̂ 1 wzajemne ob-

c ie b k f  niep" y jV
wschód od El Arish. Jego zało 
niewoli, samolot zdobyto.

(Tel. c. k. Biura koresp.) &
Paryż, 14 października. 

Agencya Havasa donosi:
W  radzie ministrów Viviani zawiadomił, że 

minister spraw zagranicznych Delcassć wręczył 
mu prośbę o dymisyę. Prośbę tę przyJ * * ° ' *  
viani obejmuje ministerstwo spraw zewne
nych razem z p r z e w o d n i c t w e m  gabinetu.

:S-' h W*' Sr" A ■

wyw iadow czy w okolicy  na 
3gę wzięto do

S M  fKincuskl 0 reSosaniacii • 
ne Bałtefe.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Paryż, 14 października. 

Agencya Havasa donosi pod datą 12 bm.: 
Prezydent ministrów V i v i a n i złożył w 

Izbie imieniem rządu oświadczenie o sytuacyi 
dyplomatycznej. « -  *-

Zaczął od tego, że od początku wojny kwe- 
stya“ bałkańska zajmowała uwagę świata. —

Dyssortanse w C2WQrs&juS2u
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Paryż, 14 października. 
Omawiając sytuacyę bałkańską, większość 

prasy domaga się ustanowienia stałej rady u- 
pełnomocnionych , przedstawicieli' mocarstw 
czwórsojuszu, która to rada przy wyłanianiu się 
nowych kwestyj natychmiast wydawałaby od­
powiednie zarządzenia, tak, że zamiast dotych­
czasowej wahającej się polityki nastałaby ko­
nieczna polityka jednolita. Zarzuty pod adre­
sem Włoch i Rosyi, wczoraj jeszcze lekko za­
znaczane, przyjmują konkretne formy. Dzien­
niki zupełnie stanowczo podnoszą, że Francya 
i Anglia, które dotąd ponosiły największe cię­
żary, nie mogą zaopatrywać nowego frontu 
na Balkanie ani we wojska, ani w amumcyę. 
Rosya powinna wysadzić na ląd w  ̂ unae w oj­
ska, W łochy zaś wysadzić swe wojska w Salo­
nikach lub przez Czarnogórę zrobić dywersyę.

„ Francuskie ttratj na morza;
(Tel. wł. „Nowej Reform y11.)

Wiedeń, 14 października. 
Donoszą z Rotterdamu:
»L ‘Eclair« ogłasza, że od 1 września zaginę­

ło dwanaście parowców francuskich.

Za Greyem i przeoiw.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 14 października. 
„Manchester Guardian" krytykuje w ostry 

sposób niedołęstwo i brak doświadczenia, oka­
zany przez urząd spraw zagranicznych w  An­
glii, który był winowajcą niepowodzeń d y p lo ­
matycznych. *■- ,

-  Londyn, 14 października. ________
•Daily Chronicie* i »Daily News« zwracają I - __—

się przeciw atakom »Daily Mail« na Greya i o- ! 
świadczają, że Greya nikt na razie nie m ógł-1 — “  
by zastąpić, gdyż jego osoba jest dla sprzymie­
rzeńców rękojmią, że polityka angielska wobec 
nich się nie zmieni.

N a & e s ła a te *
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od

redakcyi.)

ii l
(Tel. c. k. Biura kerespń 

’ Londyn, 14 października. 
Biuro Reutera donosi pod datą 13 b. m.:r  1 
Poseł bułgarski otrzymał swojo kusKptony.

Protest Szwecyi w Londynie
(Telegram  c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 14 październiku. 
Szwedzkie biuro telegraficzne donosi:
Rząd szwecki polecił swemu posłowi w  Lon­

dynie zaprotestować przeciw naruszaniu neu­
tralności Szwecyi przez łódź angielską podw o­
dną na morzu wschodniem.

do pLelignowaiiial 
: jzebow!

Stosunki linndłsss-palitstzns 
. .  nrcn&tcht!.,

(Tel. c. k. Biura koresp.)
■ Wiedeń, 14 października. % 

Prezydent ministrów przyjął wczoraj depu- 
tacyę, złożoną z przedstawicieli głównych kor- 
poracyj przemysłowych, drobnoprzemysłowych 
i kupieckich. Deputacya zjawiła się u rządu, by 
znaleźć kontakt w ważnych kwestyach gospo 
darczo politycznych. -»

Prezydent ministrów w odpowiedzi swojej 
stanowczo wystąpił przeciw prawdziwości po­
głosek, jakoby rząd w kwestyi polityki handlo­
wej poczynił już jakieś konkretne kroki, i 
stwierdził, że dla podjęcia na czas rokowań o 
odnowienie umowy z Węgrami rozpoczęły się 
już wewnętrzne prace przygotowawcze w łonie 
stałej komisyi ministeryalnej, zaś dla przygo­
towania kwestyi stosunków handlowo-politycz- 
nych z państwami zagranicznemi działa kom i­
tet specyalny.

i**“ . t
’■ Za dusze braci ś. p.

WALEREGO i ZYGMUNTA

to GÓRSKICH
kadeta e. I k. 13 p. p 

urzędnika Banku Ga!lcy:8kleg„ .  
poległego dnia 1 trześnia 1915 r. na polu 

walki w 25 roku życia

je cne rocznego ochotnika c. i k. 13 p. p. 
absolwenta iniynieryi Politechniki Iwo w. 
poległego dnia 13 marca 1915 r. na polu 
r walki w 23 roku żyda

odprawionem zostanie w piątek dnia 15 
października 1915 r. o godz. 8 rano w ko­

ściele 0 0 . Franciszkanów

f ó f i b o i e ć s f w s  i a t o b n e
, na które nieutuleni w żalu rodzice i sio­
stry zapraszają • Krewnych, Przyjaciół i 

Kolegów. *■

-?*

kedet przy o.
przeżywszy lat 
„ , w dniu 1

k. I Dywizyi art. konnej
23, poległ na polu wal* 
października 1915 r.

Nabożeństwo żanbne. <\ 
odprawione zostanie w sobotę 16 paździer­
nika o godz. 9 w kościele 0 0 . Zmartwrch- 

«  wstańców, na które stroskana matka, oraz 
rodzeństwo zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

i Znajonmych. -- wn

TsteteniRM i tslggrefltznt

©Uflfmaśd ca R. Biuro
z dnia 14 października.

Dary dla uchodźców w Choczm, 
Wiedeń. W  barakach dla uchodźców w CW 

czni dawał się od pewnego czasu odczuć bra 
dostatecznej ilości mleka dla d z i e c i  i^ tarco  -

Bv temu zapobiedz, o fia row ała , lrrńw
skala księżna Gabryela Windischgratz 8 krów
,, ^ y r „ a d t o  zebrała funduszedla osady b arak ow y  nadt pierwg ofiaro.
potrzebne na icli utrzym o non
wał na ten cel Najjaśniejszy Pan kwotę 2.000
Koron.

-■ Grey o sytuacyi na Balkanie.
Londyn. W  Izbie gmin zapowiedział As- 

qUith, że sir Edward Grey 14 b. m. złoży o- 
świadczenie o Bałkanie.

Masaryk profesorem w Londynie 
Londyn. Kings Colleges uniwersytetu lon- 

dyiiskiego postanowiło założyć szkolę dla st-u- 
dyów  słowiańskich i  ustanowiło jej nauczycie­
lem byłego profesora praskiego Masaryka.

Sodalis Marianus

Ei brsMa i BbbmK 
Miereszstóh

. ^ M .  Ordynat Mysłowski
urodzony w Karniowicach w r. 1867, po 
cieżkiej a krótkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w Panu dnia 12 paź- 

" dziernika 1915 r.
W  nieutulonym żalu pozostała żona, siostry, 
szwagrowie, siostrzenice, siostrzeńcy, bra­
towa i rodzina zapraszają Krewnych,’ Przy­
jaciół i pobożną Publiczność na wyprowa­
dzenie zwłok z domu Ordynackiego przy 
ulicy Krupniczej 1.11 do kościoła 0 0 . Ka­
pucynów, gdzie się odbędzie nabożeństwo 
o godzinie 9 rano w piątek dnia 15 b. m., 
poczem nastąpi eksportacya do grobu ro­

dzinnego.

S K Ł A D K 1a
Na Kolumnę Legionów

złożyli w aidministracyi „Nowej Reformy": 
Franciszek Limbach 2 K, Konrad Baecker ze 

szpitala w Opawie 2 K 30 h; deklamator Dulęba 
5 K jako część dochodu z deklamacji w semina- 
ryum T. S. L. Preisendac a. "

: Na Legiony polskie *. *
złożyli w administracji „Nowej Reformy": 

Waleryan Niazabitowski 200 K, zebrane do pu­
szki w urzędzie podatkowym w Tarnobrzegu; Ste­
fania Pniawska 5 K; Jan Koeemba 3 K 30 h, ze 
bramę od robotoizów kolejowych pnzy wypłacie w 
Glinnem i 2 K od siebie; kapitan 13 p. Klimowski 
4 K. , i
Na Sanatoryum dla chorych piersiowo legionistów 
złożył w administracji „Nowej Reformy" Wale­
ryan Niezabitowski 100 K, zebrane do puszki w u- 
rzędzie podatkowym w Tarnobrzegu.

Zakład pogrzebowy >Conoordia« Jana Wolnego
w Krakowie.

Adwokat Dr BERMAN 
Kraków, ulica Grodzka L. 62

powrócił. -7106-3

D r W E I S S G L A S  
*ekarz chorób wewnętrznych,

b. asystent uniwersytetu Jagiełłońsk.ego 
przeprowadza! się 

na ulicę św. Gertrudy L. 2
(koło głównej poczty). 7090-3

Pref. i
przyjmuje obecnie przy ul. Brackie! L. 7.

6993-2

Odpowiedzialny redaktor:

M tabaft-j *tT.
Wydawca:

RndsSS

B r  & r t u r  H e s g t g j u
adwokat w Krakowie

przeniósł kancelarjrę na ul. Grodzką 58, II P-

W P IS Y  na oddział „trzeci“  jednorocznego 
Kursu Handlowego żeńskiego profesora 

SKALSKIEGO

od b y w a ją  się w  dalszym  ciągu  codzienn ie
od  god z in y  10— 11 rano Rynek 2 4 , III. p.
Otwarcie oddziału zależy od zgłoszenia się
d ostatecznej liczb y  uczen ie. ^  7 0 2 6  2

W-  ̂f Adwokat -
Dr MAKSYMILIAN GOLDWASSER

przeniósł .
sw ą  k a n c e l a r y ę  

na ulicę Grodzką L. 6, I. piętro.

z prawem n^WOZU CIO

oraz pasy, węzę gumowe i parciane, jak rówmeź 
urządzenia dla przedsiębiorstw przemysłowych 

wszelkiego rodzaju poleca
U g it a o ?  f  e i i l e r

Orahów. ulloa - - t o . L 2. parter.



‘t o  530 5* A K «  i!' U K M A. Czwartek 14 Paździrmka 10I& *c

m
Lu d w ik a  C y w iń sk a , War­

szawa. List otrzymałam. 
Jestem zdrowa, dzieci również. 
Jeżeli możesz, przyjedź przez 
Prusy. W . poległ. Stefa. Kra­
ków, Gołąbią, 8. —  Gazet war­
szawskich proszą o łaskawy 
przedruk. 6069 3 3

Te k la  W o ja k ie w ic z o w a
w Skomielny Czarnej p 

Łętownia (koło Jordanowa), 
poszukuje swej córki J an in y  
E u n s tm a n o w e ) , która przed 
wojną mieszkała we Lwowie, 
przy ulicy Lelewela, 8 "

6965 3 3

P roszą łaskawie podać adres 
S ta a ls la w a  S te fa n ow i'

c z a  z Horodeuki. Jest w woj­
ska. C h o le w k o w a , Brzesko. 

7080 i  a

„ J a h r a "  ?

najlepszy środek do mycia 
i pielęgnowania włosów. — 
W yrób i  głów ny skład: 
Apteka F. Gralewskls- 

00  w Brakowi e 
W szędzie do nabycia. «

4481 34 60

Manna inteligentna, władająca 
r  znakomicie językiem niemie- 
łkim , poszukuje posady biurowej 
lnb ekspedyentki sklepowej. Zgło­
szenia pod E. Sz., Kraków-Pcdgó- 
rie Kopernika 19. 7087

R u t y n o w a n y
młody kupiec, były kierownik Skład­
nio Kółek roln., wolny od wojska, 
nrzyjmie posadę kierownika handlu 
lub t. p., byle zaraz. Może złożyć 

,w  gotówce kaucję  1— 2 tysiące kor. 
j  Zgłoszenia pod Ewakuowany I. I. 
.przy jm uje  Admin. „N. Reformy". 

7082 1 3

Praczka
chodząca do domów, szuka zajętła. 
Maryanna W ąsiołek, Podgórze, ni.' 
Rękawka 25. 7094

Młody człowiek i nkończoną 4-tą 
gimn., szkołą rolniczą i  odpo­

wiednią praktyką, poszukuje posa­
dy ekonoma lnb choćby praktykanta 
gospodarczego w większych dobrach. 
Pożądana byłaby posada w inten­
sywnie prowadzonem gospodarstwie 
w  Czeohach lub w Królestwie. Zgło­
szenia list. pod Strzeleo Nr 6 przyj­
muje Adm. „N . Reform y". 7096 1 3

SznKom
ładnych 2 pokoi, łazienki ete, 
tak f» z meblami. Zgłoszenia list. 
pod Nr 7090 przyjmuje Administr. 
„N . Reformy". , 7090

Kupi; pokojowy fotel
lnb krzesło na kółkaoh dla chorego 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd szko 
ły  w Osieku koło Jasła. 7092 1 8

Do sprzedania
za niską cenę z powodu wypadków 
wojennych, tartak, składający się 
z gatru 30-cal., cyrknlarki, maszy­
ny 50 HP. Kocioł 80 HP., trans­
m isje eto. Krnkierek, Krosno.

7056 1 3 ,

P & im a
z uitończoną V  kl. wydz., poBznkuje 
lekcyi języka niemieckiego i kon- 
wersacyj lub odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod W. K. B. przyjmuje 
Adm. „N. Reform y". 7048 2 2

Elegancki wdzek
nowy, na resorach, czteroosobowy i 
mało używany wózek na., kuca, o 
dwóch siedzeniach, szorek mało n- 
żywany, na jednego konia, do sprze­
dania. Pracownia kowalska w Kra­
kowie, ul. Bernardyńska 3. 7053 2 3

GorzelniR
■ ukończoną szkołą dnblatfską, wdo­
wiec, bezdzietny, poszukuje zaraz 
posady. Zgłoszenia pod „Gorzelnik 
7083“  przyjmuje Adm. „N. Reformy"

7083 1 3  •

pOHiiRgjc Się
do wydzierżawienia majątku ziem- 
lk iego 400—500 morgów, z dobrą 
glebą, inwentarzem i budynkami 
odpowiedniemi. — - Zgłoszenia pod 
B. B. 7036 przyjm uje Administr. 
„N. Reform y". 7036 1 3

Do wynajęcia
atelier malarskie i  3 pokoje z przy­
legł.: W olska 38, III. 7085 1 2

Na biuro
lub magazyn 3 pokoje frontowe, na
I p., od ul. Mikołajskiej od 1 listo­
pada do wynajęcia. Mały Rynek 1. 

7086 1 3

I f
poszukuje fabryka wyrobów żela- 
znycu. — Zgłoszenia pisemne pod 
Ł  P. 100 przyjm uje Administr. 
„N. Reformy". , 7081 1 3

. © M a d y
smaczne, tanie, na m iejscu i do 
domów, od 12— 3-ciej wydaje „Ja­
dalnia urzędnicza** pod zarządem 
Poisk. Związku Niew. kat., ulica 
Szewska 21, I p. 7079 1 10

P a r m a
UH

tbznajimona, z wszystkiemi 
czynnościami ad ministracyjne- 

.ffii jednego z wiek-z.ych pism, 
z kilkoletnią praktyką w tym 
zawodzie, szuka odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia list pod,,Po- 
8ada“ przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 7070 l o

Horn sto posjA
1 rozm a ity ch . - in ie js c  dla
gorzelników, podleśniczych, 
'karbowych, leśnych, polowych, 
ogrodników, kucharzy, lokai 

*i wiele innych S iu r o  I r .  
K r a s ic k ie g o , Kraków, ulica 

iGołębia 16. 6990

Orz?iik banRu^y
przyjmie posadą w bankn, Ka- 
eie zaliczkowej, przedsębior- 
stwie naftowem i Ł d. Biuro 
Br. Krasickiego. Kraków, ul. 
Gełebia 16 . 6991

Jest do wydzierżawienia w za­
chodniej G alicji majątek rol­
ny około 300 mórg wraz z go­
rzelnią rolniczą, 260 hl kon­
tyngentu mającą. Zgłoszenia: 
Zarząd gospodarstwa rolnego 
Czorsztyn. 7072 2 8

Obiady domowe
w  abonamencie, zdrowe, na maśle, 
dla kilkn osób. Pędzichów 11, m. 6, 
II p. 7071 2 3

Powozy i wózki
nowe i używane, tanio do na­
bycia w fabryce S ł. S e r w y  
w  R z e s z o w ie . ' 7043 2 10

O s ó b  i i
władająca językiem niemieckim i
francuskim, otrzyma za konwersa­
c ję  niemiecką i francuską pokój 
z obsługą i ewentualnie honoraryum 
wedle umowy. Zgłoszenia przyjmu­
je  Biuro porad pedagogicznych w 
Krakowie, pl. Groble 12, parter. 

7046 2 3

P o trz e b n a

kasyerka
z kaucyą.

Cukiernia J. Michalika, ul, 
F lo r y a ń s k a  4 5 . 6891 4 4

Tereny naftowe
na gruntach dworskich lub go­
spodarskich, leżące na linii 
kopalń lnb mające naturalne 
ślady ropy, większe kompleksy, 
o ile warunki bardzo przystą- 
pne, odpowiadające obecnym 
czasom wojny, zakupią. Na 
drogie objekty Borysławia, S it­
kowa etc, oraz okolice Sam­
bora— Tarki, <nie reflektują. 
Mają cel nie gołosłowne za­
pytania,lecz zgłoszenia z opi­
sem, wymienieniem miejsco­
wości, szkicem sytuaęyjuym, 
ewent. odpisem orzeczenia geo­
logicznego, oraz warunków, 
listownie: Przedsiębiorstwa na­
ftowe Dra Stanisława Duni­
kowskiego, Lwów, al. Tań­
skiej 1. \ 7091

' S i ł i l ś M
chlubnie polecony, dobry go- 

l epodarz, szuka posady. Biuro 
'Br. Krasickiego, Kraków, nl. 
Gołąbią 17. 6992

P c te z e b n a

kawiarka
azdolitisna.
> Cukiernia J. ESishaliba,
IFipryańska 45. 6892 4 6

M M M M M 6 9 6 M M N M

. K i l  N K
najlepsze mieszanki

miesra

l K  f

Superior mieszanka 1 kg K 4'70
San Jago'
P erłów ka j „ n „  B 4.80
najlepsza 
Caracas )
Quatem ala/ „ —  n n „  5-00
Portorico J
Jawa 1 r K.fi.
Jam ajka/ » * ”  ”  6 ° °
Honduras! * .vin
Mooca / -  ■ » ”  ”  ” 10
Cejlon „ „ „ » 5 '30
Aawa niepalona, herhala i ka­
kao po każdej cenie. Żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  W ysyłam  
w pakietach pocztą po 4*/. kg, 
albo koieją nieopłacone, z ocle­
niem za zaliczką. Dziennie wypala 
m oja palarnia do 500Ó kg kawy.

Zesfral MiDisffier M n  import
1H . K H E L L E R

Wiedeń, V., Ziegeioteng. 23 d.
Telefon mdrnst. 55/03.
6683 13 24 Bok założenia 1889.

MIMO LICZNYCH NAtLADOWNlCTW TUTEK
C Y G J H 3 E T O W Y C H

W M M O
sporządzonych z najdelikatniejszych włókien liści morwo­
wych — część wybredniejsza Inteligencyi naszej żąda tylko 
oryginalnych tntek cygaretowych „Framos“ (wyrobu M-ra 
WŁ Bełdowskiego), bo tylko te uznała za najlepsze.

To stwierdza, że prawdziwa Inteligencya nie da sobie 
nigdy nic narzucić. 5983 6 12

Polecam więc dalszym względom P. T. Inteligencyi na­
szej wyborne tutki cygaretowe „Frasnos".

Do nabycia w lepszych handlach i trafikach.

Rutynowanego
polsko-niemieckiego pomocni­
ka handlowego przyjm ie się za­
raz na stałą posadę z dobrą płacą. 
Zgłoszenia osobiście w  składzie L i­
noleom i Cerat, Kraków, Rynek 
główny 10. 7023 2 3

Dla dzieci od lat 7 do 14
rozpoozyna się kurs slóidu p e ­
dagogicznego: stolarstwo, kar- 
tonaż, koszykarstwo dziecięce, ro­
boty z wiór peddygu i raffii, oraz 
knrs zabaw i zająć dla dzieci od 
lat 5-cin. In form acji udziela i  wpi­
sy przyjm uje Marya Berggruenówna 
codziennie między g . 3—5, Bisku 
pia 2, Jasny Dom. 6678 6 10

E p iz o d y  W  ijenric 1

knrs wyższy, udziela lekcyj 
gry na fortepianie. Dl. Sobie­
skiego 1. 6, parter, na lewo. 

5980 13 o

F ortep ia n
do wynajęcia. Ul. Dominikańska 1, 
II p., na lewo. 6930 3 8

hateusz Stanek
k o n c . m a js te r  m u ra rs k i
Kraków, IX, Konarskiego 32
podejmuje się wszelkich robót w 
zakres murarstwa wchodzących, z 
materyałem, jakotei i bez, w miej- 
syu i na prowincji. Polecam się 
pp. Obywatelom i Architektom. 

6872 3 3

I I!  Polacy!!!
Pierwszorzędny polski lekarz den- 
d y s ta  D r H. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromne*- honoraryum. Wiedeń, I., 
Spiegelgasse (tuż obok Grabonu) 
Nr 13, III/9. Telefon 20/VIII. Or­
dynacja  od godziny 2— 6, w nie­
dziele od 9 —12 rano. 6640 7 20

Piwowar (Manet)'
fachowiec, potrzebny zaraz do wię­
kszego browaru. Przesłać odpisy 
świadectw i podać warunki-. Agen- 
cya pracy Kantora, Stanisławów. 

7075 2 5

D R U K I
potrzebne do zgłoszunia ro­
szczeń z  tytcła świadczeń wo­
jennych na podstawie ustawy z 
dnia 28 grudnia 1912 wraz z pro­
tokołem świadków 1 rzeczo­

znawców, oraz wszrstkie

D R U K I
dla c. k. Starostw, urzędów gm in­
nych, parafialnych, szkół ludowych 

różne inne,

Książki s z k o ln e  
i przybory szkolne

utrzymuje na składzie i 
dostarcza odwrotną pocztą za zaliczką

Drukarnia i Księgarnia
W . F otu ralsk iego  i

Kraków-Podgórze. rsi
Cennik bezpłatnie. "?5S2

6477 4 4

1 Najtańsza i najlepsza

iisigźKa M - m
1 s s g s © *

obiadów, ‘ znakomita kuchnia ż a ­
kowska, zawier. prakt., wyprób. 
przepisy do przyrządz. smacz. i zdro­
wych potraw, ciast i t. d., dla o- 
szczędnych gosp., p. Maryę Gru 
szecką. Cena opr. 2 kor. Szozegól- 
nie zwracam uwagę na kilkadzie­
siąt przepisów w  tej książce o 
kuchni ziemniaczanej. — Grusze­
cka, Ilnstr. Kucharz Krakow­
ski —  (zawiera też przepisy do 
ciast, legnmin, konfitur etc.), wyd. 
XI, w oprawie K  4. Za nadesła­
niem należyt. za przekazem poczt, 
(z dołącz. 20 hal. na frankaturę) wy- 
i 'la Księg. nakł. Fab. E im m e l-  
błaua w Krakowie, ulica św. 
Tomasza 16. 7074 2 4

Barizo p i # e
karty pocztowe żołnierskie i 
wojenne, w bardzo wielkim w y­
borze nabywać można u firmy:

Franciszek Wenzel
fabryka kart pocztowych '  

B ru m ó w  (B ra u n a n ) Czechy
Za przesyłką próbną 5 K 

z góry. Cennik kart, przyborów 
do pisania,kalendarzy reklamo­
wych i kieszonkowych za 
darmo. 6262 14 16

Ciekawe obrazki i p rzygoly  na terenach walk wojny europejskiej 
wychodzą co tydzień w zeszytach z ilustr. okładką.

C e n a .  p o j .  z e s s s y t u  2 0  h a l .
Prenumeratę kwartalną (za 13 zesz.) kor. 2-50 wraz z przeB.

poczt, przyjmuje 7073 1 3

Księgarnia 0, E Friedleina, Kraków, Rynek 17 (R).

Do pielęgnowania chorych
polecają się dobrze wyszkolone Siostry w miej­

scu, jak i w okolicach. 7002 2 3

ri P o d g ó r z e ,  e i I .  J ó z e f i ń s k a  2 9 ,  I  p .

p r z y  u i .  B l f c h ,  i .  4 .
Oddzielne pokoje na IV  piątrze zaraz. 5600 22 o

Biuro duże dębowe, prawdz. amerykańskie
fisharmonia, fortepian krótki fir.: „Wirtha", pianino czar. dobre, kre­
densy nowe, nżyw. i antyczne, stoły rozs., dużo sypialń, kilka now. 
i używ., garnitury, konsole, lustra, obrazy, lampy, wielki wybór różnych 

mebli now., używ. i ant. po przystępnych cenach w składzie mehli
M . Telesznicka, u l*  Floryańska 1. 4 9 ,  I  p .

6834 4 9

Kupno okolicznościowe!
Reszta wojskowej bielizny zimowej

I
 koszul trykotowych kosmatych 
kalesonów trykotowych kolorowych 
kaftaników trykotowych kosmatych 
rękawiczek polowych szarych, podszytych futrem. 
Około 2000 szt. kalesonów barchanowych, kosmatych, 

około 300 szt. czerwonych kołder, ' ■ , -•
około 1500 m ręczników białych płóciennych, zaraz hurtem lub par- 

tyami po cenach niezwykle niskich do sprzedania.

Bom towarowy Jf< Sirmhala następcy

C Z A P  i Z W I E D E R
“ Cieszyn, ŚJąsk. 7077 1 3

BojsRôL zenarek ta finmzclstta sRóiosej
z oprawą niklową, z dobrym mechanizmem 

H 6 K 60 h, Nr 4-J971/,. W  oprawie stalo-. opraw.. ____
wej 8 K. Ni 4301'/,. W  niklowej lub sta
lowej op ra w ie , z kabłąkiom po bokach 
i rzemyczkami skórze,nemi 7 K 60 h, 
Nr 4302'/i- ł).'3’S7-czą(-ą radiową tarczą
i wskazówkami, jak tu odbitka 9 K 60 h. 
Za każdy zegarek 3-Ietnie poręczenie. Nie­
ma ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. Wysyłkę za zaliczką uskutecznia 

!crw8za fabryka zegarów JANA KONRADA, 
c. k. nadwornego dostawcy, Briix Nr 1293 (Czechy). Katalog główny 
z 4000  odbitek darmo, opłatnle. - - 6549 3 20

L .5217/915. p

O g ł o s z e n i e .

7066 2 2

l
C. ff. Zarząd sal.narny w Wieliczce rozpisuje publi­

czną licytacją  na dx.icń  3  HstQjj3a(E& S915 r .  godziną H  
przed południem celem zabezpieczenia dostawy:

- - t 816 ms okrągłego drzowa jodłowego i 
1950 desek jodłowych. v

Bliższych szczegółów, udziela wymieniony Zarząd «sL 
linarny. T * r ............... ^  ° ^

KBtynowtnta bona
z szyciem, z pięknemi świadectwa­
mi, znając* się na kuchni i gospo­
darstwie domowem, poszukuje po­
sady; zajmie się zupełnie samodziel­
nie. Zgłoszenia dla J. P. 4 przyj­
m uje Adm. „N. Reform y". 6960 2 2

M M I j f l ,  S t
zyka rosyjskiego udziela słuchacz 
Uniwersytetu. Zgłosz. list. pod „M. 
S. 62“  przyjmuje Adminisfracya 
„Nowej Reformy". ’ 6972 3 3

R u ty n o w a n y
zdolny pomocnik handlowy, prakty­
kant z nkończoną 3 lub 4 klasą 
gim nazjalną lnb realną, inteligen­
tna ekspedyentka biegła w  języku 
niemieckim znajdą zaraz umieszcze­
nie w magazynie papieru i galan- 
teryi Jan Wilczyński, Kraków, Pałac 
Spiski. 7005 2 3

Poszukuje miejsca
jako panna pokojowa lnb bona. — 
Zgłoszenia pod „Enfant 100“ przyjmu­
je Adm. „N. Reformy". 7006 3 3

kademik, zdolny pedagog, po­
szukuje lokcyj, lub jakiejkol­

wiek posady biurowej. Zgłoszenia 
pod J. Szewczyk. Kraków, Tryni- 
tarska 16, dla R. S. _  7009 3 3

P o s s u k u je  s ię  p ia n in a
za odpowiednim czynszem miesię­
cznym. Zgłoszenia list. pod„R ajsko“  
przyjmuje Admin. „N. Refom ry". 

7016 2 3

Śliczne, słoneczne
sf

ul. Topolowa 1. 48, stacya tramwa­
ju elektr. przed domem: 4 pokoje, 
przedpok., kuchnia, łazienka, na Ii 
piętrze, 3 pokoje, przedp., kuchnia, 
łazienka, na wysokim parterze, z 
wszelkim komfortem, zaraz do wy­
najęcia. 6934 3 3

KIJ iii
przyjmuje zamówienia na piece i 
kuchnie kaflowe, przeróbki i repa* 
raoye w Krakowie i na prowincji, 
z gwarancją. W ładysław  W oj- 
tyga, m ajster kall., K ra­
ków —Zakrzów ek. 6949 3 12

Pieców 
„ D a s s e r & r ^ p s l ó w 84

dostarcza 
G en era ln a  E e p m e n t a c y a

przemysłu tecłrn. - budowl

J a n  G o d s i c k i
w K ra k ow ie , u l. S ie t lo w sb a  30

6951 4 5  „

AMaiOiexincer
w Wiśniczu

poszukuje rutynowanego k o n -  
o y p ie n ta  zaraz. 7022 3 3

Do sprzedania
lustro salonowe, łóżkażelazne, książ­
ki prawniczo, paltot zimowy, Le­
nartowicza 1 4 ,1, Da lewo. 7027 3 3

Szlachetne jabłka •
wybierane, piąkue, wytrz'. ma­
łe gatunki, po 22 K xa 100 kg

Owocarnia Hilm-Kematen
* Austrya Dolna.

1 7032 2 2

POWBjB jO IllOjll
mogą się zaopatrzyć w następujące 
przedmioty w lokalu sklepowym (w 
podwórzu), w którym z powodu ma­
łych kosztów utrzymania, nabyć 
można towary po bajecznie niskich 
cenach: poduszki K 2 90  i 5'20, 
pierzyny od K  9'50 do 15'— z dosko­
nałego pierza, kołdry z jedwaunego 
klotu K  7'80 i 5 '80. z jedwabnej 
satyny w  kwiaty K  14-50, derki 
flanelowe K 2’50, duże dywany 
pokojowo K 8 -50, story tiulowe K 
1-95, tiulowe kapy na łóżka (po­
dwójne) K  7-50, dywaniki przed 
łóżka 90 h. dywany 2 50x350  K 

dywany perskie i t. p. W ie ­
deń, RSFiahiiforstrasso 95. Lokal 
w podwórzn. 7037 2 2

lifa!!P7VPialta 1 "PZMńhiem do 
llQUwł.jfu:uinłł szkół średnich n- 
dziela lekcyj rysunków oraz geo- 
metryi wykreślnej. W iadom ość: uli­
ca Siemiradzkiego 1. 25, II. piętro, 
na prawo. 6961 3 8

R z ą d ca  e k o n o m ic z n y
kasyer lub kontrolor, żonaty, z dłn 
goletnią praktyką w większyeh ma­
jątkach ziemskich, i  dobremi świa­
dectwami, poszukuje posady. Zgło­
szenia : poczta Rudki, nl. W ałowa 125. 

6904 3 3

P © k © j e
umeblowane i bez mebli, z utrzyma­
niem. Kremerowska 14, parter lewy. 

~  r 6879 3 3

M n  sita!) Mnisi
przyjmie na mieszkanie ucznia z za­
możniejszego domu, zapewniając mu 
pod każdym względem wzorowe 
warunki. Dla prywatystów organi­
zuje się naukę w domu. Wszelkich 
inform acji udziela się na miejscu 
w godzinach popołudniowych: ul. 
Sobieskiego 16 D, parter. 6920 4 10

M e m k a
rutynowana nauczycielka, u- 
dziela lekcyj i konwersacyi. 
Zgłoszenia listowne dla Niem­
ki przyjmuje Administracya 
,.N. Reformy". - .  6540 8 o

./Pokój umeblowany
ala dwu osób z utrzymaniem. 
O biady domowe w abona­
mencie, zdrowe, na maśle, dla 
kilku osób. Ul. Smoleńsk 21, 
oficyny, na prawo, II p.

6510 6 6

A M e n t  pra®
poszukuje posady kandydata 
notaryalnego. Zgłoszenia list. 
pod „K a iid y d a i"  przyjmuje 
Administracja „N. Reformy".

6609 7 0  j

Dostany mleka J
poszukuje mleczarnia centryfugalna. 
W iadomość: Kraków, ul. Staszii a 4, 
kSwirczyńska. 6880 4 6

P o trz e b n a

. teina Wianka
z dobrem szyciem.

J. Michalik, Floryańska 45,
I I  p. 6893 4 6

ś ś g u s c s r n i a "  
Józefa PoiorzelsRieso

ul. św. Łazarza 1. 16 w Krakowie 
wykonuje roboty budowlane, kón- 
strnkcyjne, okucia do pieców ku­
chennych i t. p. w miejscu i na 
prowincję. 6316 10 10

jak : mąka, ryż, krupy, groch, fa­
sola, ziemniaki i t. d. k u p u ję . 
Zgłoszeida wraz z próbkami: Ga­
b r y e l  Sekcrde, Kraków, p  a c  
Szczepański 1. 8. 6523 3 10

Po najM rai
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza. U. Schwarz, ul. Józefa 1. 

5670 20 20 . - v

W u i i K f
poszukuję do dzieci z klas niższych 
gimnazjalnych. Zgłoszenia z poda 
niem warunków pod adresem: Teo­
fil Kinasz w Przewrotnem. p. Głogów. 

7034 2 3

1 Potrsebay

do zawodu cukierniczego, z 
Il-gą real. lub gimn., z dobrej 
rodziny.

Cukiernia J. Michalika, ul. 
Floryańska 4 5 . 6694 4 6

Satynowana nauczycielka
ndziels lekcyi muzyki, języka fran­
cuskiego i niemieckiego po bardzo, 
przystępnej oenie. Zbiorowe lekcje  
niemieckiego lnb francuskiego po' 
3 kor. miesięcznie od osoby. Zgło­
szenia przyjmuje się od 10—5: uh 
św. Filipa 18, I p., na lewo.

6881 7 9

zawiadamia, że Wydział Kasy Oszczędności 
na posiedzeniu dnia 7 października 1915 r. 
uchwalił obniżyć stopQ procentową od wkła­
dek od 1 stycznia .1916 r. z 43/4%  na ^%Va- 

Myślenice, 7 października 1915.
P r e z e s * .7021 3 3

“  j f a S a r y e s s i e

jyratót 1 pssla/1 z o. p.
(Eaitfistteiei, Móbsl-nafl FoilaiialiiiŁ Gescllstliait a. 6. B.)

- ® HonosKiel Ostraale i „
podejmuje sią wszelkich robót budowlano-stolarskich. Spe- 
cyalna fabryka do wyrobu okien,' drzwi, ścian oszklonych 
i t. d. Budowa portali, wyrób mebli, urządzeń dla hoteli 
i kawiarń, mebli biurowych i urządzeń wewnętrznych.

6528 10 12 -  ‘

Tirsirir-!©.*-FressclS2te
'S s - e s i a
p o s łu g u ją cy  u bog im

w  B rsfe© w le, K azSm ierE , u lic a  E r  a k o w s k a  L 4 3  
Telefon 3213 r

sprzedają najpowszechniej używane meble gi*;te, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem. t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bnjanki, taborety biurowe i  salonowe. 1 " ~ *
Również przyjmują krzesła do wyplataniu, naprawy 

i  polirurowania. f, ...„/>
Krzesła i stuty do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach. ,v -  'W '  *•
Chodniki kokosov/e do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarzo i do przedpokoi.’ * 27 23 o

B egiy pianista
poszukuje miejsca w Balon. orki§- 
strze lub iz kinie, podejmie się 
zorganizowania damskiej orkiestry 
dla kawiarń lub kabaretów. Zgło­
szenia listowne pod „Pianista" 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

6896 4 5

n o  w y n a ję c ia  dom parterowy
&& z ogródkiem, bardzo tanio. Zgło, 
szenia list. pod „S. L.“  przyjmuj* 
Adm. „N. Reformy". 6890 6 0

Potrzebna

panna do ekspetL
sklepowej, z językiem niemie­
ckim.

Cukiernia J. Michalika, ul. 
Floryańska 45. 6895 4 6

O le je  m a s z y n & m i 
O le je  s y lfn sJrm & e  
O l e j e  g a z o w e  d o p o p ę -

motorów
T lis s z c z  T o u o t a

poleca i dostarcza
Generalna reprezentacja przemysłr 

techniczno-budowlanego

j a h  e o s z ic a i
w Krakowie, Diellowska 30.

6953 5 6

Okazyjnie!!!
Firanki za V« ceny.

Floryańska 45, ! piętro. 

K rakowska Konkurencya.
7024 3 5

Kupnie i sprzedała:
ubrania, palta i futra męskie i dam­
skie* —  S. Batzner, Bracka S>

6969 3 10

Poszukuje się zdolnego

maturzysty
do nanki prywatnej z klas gimn 
dla 3 noini z VI, V i III kl. W i *  
domość: Ign. Primus, Dynów. 708t

Apteka
przy Nowym Rynku w Rzeszowie, 
poszukuje młodszego magistra far- 
macyl. Bliższe informaoye listownie.

6863 3 8  i - i

dla P. T. Urzędników, Przemy­
słow ców ,. Absolwentów szkół śro- : 
dnioh i t. d. Grnntowna, na kon ĵ 
wersacyi oparta nauka w małycł 
grupach lub oddzielnie. W ykonujt 
się też wzorowo wszelkie tłuma' 
czenia z polskiego na niemieclą 
z zakresu handlu, przemysłu, nauk 
ścisłych, beletrystyki i t. d. Zgło­
szenia w Biurze porad pedagogi 
czuych, Kraków, ulica Groble 12! 
parter. ; 6G94 2 2

Rttlsligoutna panienka, umiejąca 
M dobrze krawieczjznę i znająci 
się na gospodarstw ie, po3zuku]4 
posady na wyjazd. Zgłoszenia pod 
S. S. przyjm uje Adm. „N. Reformy"

7025 2 2

4 P a m s a a
z ukończoną szkołą handlową, ora, 
kursem pisania na maszynie, przyj, 
mie posadę w Krakowie. Warunki 
skromne. Zgłoszenia przez grze­
czność: Tomasz Babiarz, Krakówj 
Kraszewskiego 2, parter. 7C03 2 i

© d  4  k e r o s s  

o d  1  k o r o n y

d l a  G & z ie d
przyjmuje się do roboty: 

Ulica Karmoiic ta 7, II. piętro
kamienica w podwórza. 6300 10

:  ̂ Pierwszy wiedeński kor.cesyonowauy skład

, su w a n y c h  m z ż s s  wszelkich fism m  -
także wszelkiego rodzaju uprzęż na konio ma zawsze na składzie w  bar­
dzo wielkim wyborze. K a r o l  F is s k e r ,  W is z e ń , II., Praterstrasse , 2, 
hotel Norabaitn. Telefon 44.406. ' 6811 5 0 ,

8nciip i*s»r- i s i ln u s l s t a
j / \ . •

biegły w języku polskim i niemieckim, po­
szukiwany do natychmiastowego objęcia po­
sady w instytucyi urzędującej czasowo we 
Wiedniu. — Zgłoszenia listowne z-odpisami 
świadectw, których się nie zwróci, pod„P. 1523“ 
przyjmuje Adm. »N. Reformy*. a a

Części dc

mm Bo szyto
poleca i wsz lkie naprawy us’ .ui 
te.znia H. N5emetr„ meohanik 
KralJńw, nlica Karmelioka 1. If) 

-  - 5 ;16  10 10 :

Przyjmą dziecko
z lepszego domu ua wycho 
wanie za stosownem wyna 
grodzeniem. Iństowne zgłosz* 
nia pod T . W . 25  przyjmuj! 
Administracya „N. Reformy*

6516 9 0 •

P r a n i e
przyjmują do domu po przy­
stępnej cenie. Marya Krupnik, 
ul. Miodowa 1. 28, I p.

-if- 6816 6 O

mieszkania po 5 pokoi, przodp., 
kuchni, łazienki, pokoju dla służby 
etc. z elektr. oświetl, i wszelkim 
komfortem, przy nl. Karmelickiej 
1. 54, na parterze, I lab II piętrz* 
każdego czasu. Wiadomość u wła­
ściciela: ul. Gołębia 16, II piętro

6J15 4 6

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10 R ządca drukam i L . K. G órski.


